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AED ŁODZIA = 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. — :: 


Egzemplarz pojedynczy 5 kop. = 


Rok II. 


Prenumerata w Łodzi: 
Z 2 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 

Z przesyłką poczłową: 

Rocznie 7 rb. 20 kop, półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 
S 


neas 


ia; Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 

Ogłoszenia: iersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim, 
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Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, klosk kolportacyjny. Ë 
A! 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego :: 
rów, skład apteczny J. Aterbacha. 


Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


„teatr Popularny” 


przy ul. Konstantynewskiej No 16. 


Jutro 
wiecz. 
I ras 


= „DOMY POLSKI 
W szponach życia tresf| Wyki 


M Jutro 


po poł. 


„WESELE“ 


PALAIS DE GLACE 


Warszawa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. 


Sala ogrzana do 15o R. 


Stełeczny Cyrk L. P. TRUZZ 


(Na Rpsku Tasgewym, Telefon 21-68), 


Restauracja i kawiarnia. 


WL. DUROWA 


(| Występ komika- 
satyryka i mono), 
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BAR pod WI 


Bzieina Hr. l. 


Dziś wielkie niebywałe przedstawienie 


w 8 częściach z udziałem całej trupy 
Początek przedstawienia o godzinie 8 i pół wieczorem. 


W okręgu tresury, 
Durowa 


dobrze 


KONCERT 


BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek, 
„Waldsehleschea*, i pilzeńskie. 


Przy lokalu sala bilardowa ipięć gabinetów. 


Teatr Varieté 


FfAnensi W niedzielę 16 marca 2 przedstawienia, dzienie o godz. 3 po poł. i wieczorowe o godz, B wiecz. W przedstawie- 


zgranego 


Nowość! 


niach bierze udział p. W. Burow. 


trio Mimi Zw. 


PIWO browaru 


W niedzielę i święta koncert od 
12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


Między isnemi 

Niewidziana dotychczas ostatnia nowość 

z udziałem dzików i gryzoniów 
Szczegóły w afiszach. 


LYN 


Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie 
Wieczorem atrakcje i fóeries na lodzie. 


Pierwszy raz 


CODZIENNIE 


ARTYSTYCANA 


meme 


Do sprzedąnia 


częściewo lub w całości 24 morgi 
starodrzewu w tym około 1000 
sztuk stuletnich sosen, reszta, to jost 
sztuk 3600, rezmaitego drzewa. 
Majątek Chruścin, powiat Kutnowski, od 
stacji Krośniewice, lub od Kutna po 7 
wiorst, Bliższe informacje w administracji 
„Gazety Łódzkiej“ ul. Przejazd nr. 1. 


Pu głodem 


Wiadomość o demobilizacji przy- 
niosła pewną i to znaczną ulgę w 
stosunkach austrjacko-rosyjskich, acz- 
kolwiek rozbrojenie to jest częścio- 
we i wobec sił obu mocarstw nie- 
znaczne. Dodatek do depeszy, po- 
danej przez Agencję Petersburską, 
został już zdementowany przez hr. 
Berchtolda; nie można sobie bowiem 
wyobrazić, żeby Austrja mogła 
stwierdzić zupełny z jej strony brak 
zamiarów zaczepnych „wobec państw 
południowo-słowiauńskich bez wzgłę- 
du na położenie polityczne, 

Oświadczenie takie. byłoby nie- 
zrozumiałe i sprzeczne z polityką 
Austrji; zdementowanie tej wiado- 
mości nie powinno więc niepokoić 
opinji publicznej. Również nie mo- 
żna mówić o zawiedzionych nadzie- 


jach, gdyż demobilizacja zupełna 
nieprędko może jeszcze nastąpić. 

W każdym razie nałeży stwier- 
dzić, że stosunki rosyjsko-austrjac- 
kie znacznie się poprawiły; enuncja- 
cje obustronne, są w tym wypadku 
zupełnie szczere i nie można uwa- 
żać ich jedynie za chwilowy układ 
mocarstw, mających. na celu wyłącz- 
nie uspokojenie ludności. 

Prasa wiedeńska przyjęła ko- 
munikat o demobilizacji nader przy- 
chylnie. „Neue Freie Presse* pisze, 
że uchwałę rządu o demobilizacji 
przyjęła cała ludność z niezmierną 
ucięchą. Chmury wiszące od tygod- 
ni nad Europą rozwiały się. Choć 
demobilizacja nie jest zupełna, to 
jednak największa troska o polity- 
czną jedność Europy została usu- 
nięta. 

„Fremdenblatt* stwierdza. że 
demobilizacja ma nie tylko znacze- 
nie polityczne, lecz także dynasty- 
czne. Jest ona dowodem dobrego 
stosunku obu państw do siebie i 
oznacza rychły koniec wojny bałkań- 
skiej, € 

Jednakże większość dzionników 
stwierdza, że sam fakt ogłoszenia 
demobilizacji nie wykłucza politycz- 
nych walk, jakie Austrja będzie mu- 
siała stoczyć w obronie swych inte- 
resów. 

„Reichspost* pisze, że komuni- 
kat ten nie osiągnął wszystkiego. 


Groźne stosunki pomiędzy  Austrją 
a Rosją ustaną wtedy, gdy Rosja 
przyjdzie do przekonania, iż Austrji 
nie można upokorzyć. 

„Zeit* stwierdza*, że komuni- 
kat jest opracowany nader ostrożnie 
i nie zawiera wzmianki o naprawie- 
niu stosunków, ani też o wyjaśnie- 
niu sytuacji, 

Równocześnie z uspokojeniem 
pierwszej pary politycznej nadchodzi 
wiadomość, że zaostrzenie stosun- 
ków między Francją a Niemcami, 
nie jest tak groźne, jak sądzićby mo- 
żna z artykułu „Koelnische Zeitung“. 
Urzędowy ten organ umieścił przed kil- 
ku dniami rodzaj apelu w artykule 
p. t. „Burzyciel pokoju* (Der Stó- 
renfried, w którym powiada, że 
Niemcy zmuszone będą skrzyżować 
miecze z Francją, dążącą ustawicz= 
nie do oderwania Alzacji i Lota- 
ryngji. 

Otóż dzienniki berlińskie po- 
wątpiewają w oficjalność tego artykułu 
i powołują się na wypadki, w któ- 
rych „Koeln. Zeit.* wyrażała się 
wbrew opinji urzędowej, tak, że 
rząd zmuszony był kilkakrotnie od- 
woływać samowolne 'enuncjacje tego 
dziennika, 

Zdaje się, że za taką dementa- 
cję artykułu p. t. „Burzyciel* uwa- 
żać należy komunikat, zwracający się 
przeciw kilku dziennikom, podają- 
cym alarmujące wieści, 


Jest to fakt ogromnie ciekawy, 
gdyż w tym wypadku rząd zaprze- 
czałby w półurzędowym dzienniku 
wiadomość podaną przez oficjalną 
Koeln. Zeitung“, 

Komunikat „Norddeutsche Allg. 
Zeit.“ stwierdza, że koła -urzędowe 
z artykułami takimi nie mają naj- 
mniejszej styczności, Mocarstwa 
wspólnemi siłami dążą do usunięcia 
wszelkich trudności. Nadzieje nie za- 
wiodły, jak tego dowodzi porozu- 
mienie austrjacko-rosyjskie,  Stano- 
wczo należy odeprzeć podaną przez 
owe dzienniki wiadomość, jakoby 
zbrojenia Niemiec skierowane były 
przeciwko Francji. 

Zanim nie zostanie zagwaranto- 
wany pokój wieczysty, Niemcy przy 
swych granicach rozległych, liczyć 
się muszą z atakiem sąsiadów. Roz- 
chodziłoby się o egzystencję Nie- 
miec. Muszą one być przygotowane 
na to, że wojnę prowadzić będą 
wbrew swej woli. 

Komunikat protestuje również 
przeciw ubliżającemu niemieckiemu 
honorowi — ostremu tonowi dzien- 
ników  francuskieh, lecz oświadcza 
zarazem, że Niemcy wobec francu- 
skich krzyków zachowują spokój i 
zimną krew. 

„Berliner Tageblatt* zaprzecza, 
jakoby w ostatniej mowie cesarza 
Wilhelma była jakakołwiek wzmianka 
o wojnie, 
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Również ton mowy ministra 
wojny Etienne łagodząco wpływa 
na opinję, podżeganą przez niektóre 
odlamy prasy obu państw. 

Na posiedzeniu wydziału woj- 
skowego [zby Etienne zaznaczył, że 
nie można Niemcom brać za złe 
zwiększania armji wobec sytuacji 
bałkańskiej, Podkreślając czterdzie- 
stoletnią politykę pokojową Francji, 
zaznacza minister, że mimo to na. 
leży powiększyć armję republiki. 


Trentowski-Struwe. 
(Z dziejów filozatji polskiej). 


I. Trentowski—Strawe (zmarły przed 
paru laty prof, uniworsytetu warszawskie- 


go) należeli do przedstawicieli idealno- 
renlistycznego na świat poglądu. 
„Czem jest, pytacie, na: systemat ? 


zapytuje Trentowski i odpowiada; „Jest on 
realnym idealizmem, czyli systematem rze- 
czywistości. W nim więc zarówno realizm, 
jak ic zm znajdują usprawiedliwienie, 
ale nie przestają być przytem jednostron- 
nemi, Ponieważ już tak jest w gruncie i 
istocie prawdy, że poznanie ludzkie może 
być albo tylko realnym, albo tylko ideal- 
nym, albo wreszcie jednym i drugim za- 
razem t. j. rzeczywistym, więc wszystkie 
systematy, jakie zrodziła pr łość 


Yo | Jas 
Kiemi brzemienna jest przyszłość, są wy- 
zaznie w sysłemacie naszym“, 

Naszym—to znaczy polskim. Naszym, 


to znaczy narodowym. Jako państwo pol- 
skie pogodzić miało Wsehód z Zachodem, 
podobuież filozofja polska ga- misję 
swą poczytywała pogodzenie, syntezę ide- 
alizmu z realizmem. 

W tenże mniej więcej sposób, aczkol- 
wiek w formie nieco innej ujmuje i poj- 
muje odrębność filozofji polskiej Henryk 
Struwe, 

Filozofją jest dla Struwego krytyczna 
dążność umysłu ludzkiego do ogólnego na 
świat poglądu. Pogląd na świat wytwarza 
się z dwóch ogólnych zasad wiedzy ludz- 
kiej: zasad umysłowych, czyli podmioto- 
wych i zasad rzeczowych, bytowych, czyli 
przedmiotowych. Krytycyzm zaś jest od- 
parowaniem dążności dogmatycznej umysłu 
ludzkiego do pójścia bezwolnego w jednym 
z tych kierunków i w kierunku zasad wy- 
łącznie podmiotowych lub wyłącznie przed- 
miotowych. (patrz Przegląd filozoficzny. 
Dr. Antoni Zjeleńczyk.) 

Ani wiara dogmatyczna w świadectwo 
zmysłów, ani ufność dogmatyczna umysłu 
we własne działanie bez udziału doświad- 


czenia zmysłowego (metafizyka idealistycz= 
na) nie mogą zaspokoić dążności umysłu 
prawdziwie filozoficznego. 

Aby ze stanowiska filozotji polskiej 
wypowiedziane powyżej stanowisko Stra- 
wego należycie zrozumianem było, musimy 
mieć na względzie, iż jednym z zadań tilo= 
zofji polakiej jest obrona narodowości pol- 
skiej, czyli jak się wyrażał Struwe: dąż- 
ność życiowa do [zaspokojenia pewnych 
potrzeb narodu w danej chwili dziejowej. 

Tak tedy, nietylko właściwości umysłu 
prawdziwie filozoficznego, ale i owe dąż- 
ności życiowe sprzeciwiać się będą np. 
jednostronnemu realizmowi. 

Czemże jest bowiem ów realizm, prze- 
transponowany na tło zjawisk ideowo*spo- 
łecznych. 

Jest on, między innemi, aprobatą za- 
sady — siły przed prawem, wiedzę stawia 
nad wiarę, świat nad Bogiem, mnogość 
nad jedno , konieczność nad wolnością. 

Odwrotnie zaś, idealizm, w imię swej 
racjonalnej mełafilozofji i apirytualistycznej 
metafizyki, stłumić może siłę, mnogość 
oraz wiedzę w narodzie. 

A gdy zachodzi potrzeba jednego i dru- 
giego, pozostaje jedno: pogodzić oba kig- 
runki. 

I oto najpierwsze zadanie filozofji pol- 
skiej, w której imieniu prof. Struwe oświad= 
czn, iż niema indukcji bez dedukcji, ani 
dedukcji bez indukcji, niema mechanizmu 
baz celowości, ani celowości bez mecha» 
nizmu, niema zjawisk bez istoty, ani istoty 
bez zjawisk, niema świata bez Boga, ani 
Boga bez świata, 

Krytyczny pogląd na jednostronne kie- 
runki myśli, przekonywa o tym dowodnie 
i naprowadza na konieczność syntezy, 

Ale owa dążność pokojowa, jednocząca, 
nie stanowi jeszcze o odrębności filozofji 
polskiej, 

Do jej cech zasadniczych zalicza nadto 
prof, Struwe: „żywość i obrazowość wy- 
słowienia, wynikającą nietylko z przyro- 
dzonego poczucia estetycznego, ale i z chęci 
zrównoważenia wszystkich potrzeb ducha 
i przemawiania nie do kasty uczonych, lecz 
do szerszych warstw wykształconego ogółu. 
(Hist. fil. w Polsce. str. 65.) 

Ale tu właśnie Struwe, podobnie jak 
Trentowski sami sprzeniewierzyli się za- 
sadom swoim, 

A stało ię to wskutek błędu, popet- 
nionego przez niejednego z tych, którzy 
przeceniają znaczenie życiowe t. zw. ogółu 
wykształconego. Nie ogół bowiem oświe- 
cony, ale ogół przedewszystkiem czynny— 
oto fundamentum uwagi naszej. Pozyska: 
nie ludzi nie tyle wykształconych, ile czyn- 
nych, oto ze stanowiska pragmatycznego 
zdobycz pierwszorzędna. 

Rozumiał to poniekąd sam Btruwe, ale 
ostatecznie zrezygnował, Gdy zarzucano 
mu, że „godzący i kojarzący sprzeczności 
charakter jego filozofji czy pił ją niemożliwą 
do przyjęci przez umysły rzutkie, Śmiałe, 
lubujące się w jaskrawych kontrastach* 


Struwe odpowiadał, że filozofja, jako bada" 
nie ścisłe, krytyczne, niema wogóle przy: 
stępu do takich umysłów, które dla filo: 
zofji nie zechcą nigdy poświęcić postron- 
nych swych tendencji, 

I vto powody, dla których filozofja 
Struwego nie osiągnęła migdy tej popular- 
ności, która stała się udziałem Nietschego, 
dames'a, Bergsona a chociażby i Brzozow= 
skiego. 

Punkty styczne między Trentowskim, 
heglistą polskim, a Struwem dadzą się 
stwierdzić i pod innymi wzgłędami. 

Oto jeden i drugi rozwijają Bwe tezy, 
antytezy i syntezy zgodnie z t.zw. metodą 
trichotomiczną. 

— „Zasadę trichotomiczną—stwierdza 
dr. Zieleńczyk — stosuje też Btruwe w ca- 
łej pełni, jest ona niejako zewnętrznym i 
stałym wyrazem jego syntezy.“ 

Nie dziw więc, iż nowa filozofja pol- 
ska, uczyniwszy zwrot ku krytycznemu 
idealizmowi Kanta, zbliżała się raczej do 
Hoene—Wrońskiego, niż do Struwego i 
Trentowskiego, wznoszących swoje „pod- 
mioty—przedmioty* na Sehellingu i Heglu. 

Jan Betcikowski, 
EL, 


Nauczanie powszechne. 


Wiadomość o wprowadzaniu powszechńa- 
go nauczania w kowieńskiej guberuji wywo» 
łała w litewskiej prasie wymianę zdań co do 
sytuacji dzisiejszej szkoły ludowej i stosuuku 
do niej włościan. 

W ur. 17, „Lietuv. Žinios“ p. Stasys w 
artykule „Nereikia, nenorim* (Nietrzeba, nie 
chcemy), olarakteryzuje szkołę i stosunek 
włościan do niej w sposób następujący: 


„Szkoła nio wspólnego z naszem 
życiem niema, bo w niej uczą tyłko po 
rosyjsku, Nauezanie czytania i pisasia 
po rosyjsku, wykłady geografji, historji 
Rosji, nauczanie rósyjskich śpiewów, 
wojskowej gimnastyki— jest skierowane 
tylko na nauczenie się rosyjskiego jẹ- 
zyka, 


W szkołach chcą zamienić litew- 
ski sposób myślenia na rosyjski!.„ Próże 
na pracal.., 

Włościanie litewscy rozumieją i od- 
czuwają to, przeto nie chcą się zgodżić 
na rządowe szkoły... 

Ciemni włościanie uczą swe dzie- 
oi w domu czytać i pisać o tyle, o ile 
im samym jest to potrzebne dla prze- 


czytania gazety, listu lub napisa- 
nia go... 
W rzeczywistości zaś, jak widać 


s stosunka włościan do szkół, oni nie 
SĄ przeciwnikami, bo praguą oświaty, 
nie zadawalniają się oni współczesną 
rządową szkołą, w której wszystko jest 
obce. 


Nr. 61 


Mija już 50 Int, jak niedowierza- 
jaco spogląda litewski włościanin na 
rosyjską szkołę w Litwie i oczekuje 
chwili, kiedy połączy się szkoła z na- 
szem litewskiem życiem, kiedy w niej 
mię znajdzie „nasze pismo”, — źró- 
dło naszych myśli, ognisko naszej kul- 
turyl.„* 

P. Wienużis, w nr, 23, tegoż „Ljet 
Žin.“ polemizując « p. Btasysem, stwier- 


dza, że 


ważniejszą przyczyną tego jest brak li- 
tewskiego ducha w szkole ludowej, 

Należy oddać słuszność, że ten 
brak ducha tylko częściowo się przy- 
czynia do wołania, — „Nie trzebo, nie 
chcemy*,—lecz nie jest najgłów 
przyczyną... Przecież widzimy nó- 
stwo faktów, że włościanie nie chcą na- 
wet takich szkół gdzie nauczycielom 
jest litwin... 

Włościanie z niechęcią patrzą na 
obeene szkoły prywatne, chociaż mają 
one charakter nawet litewski... 

W szkołach, jakie założone są 
przez Towarzystwo „BSauló”, w progi- 
mnazjum żeńskim „Żiburisa”, oraz win- 
nych początkowych szkółkach, — po- 
pierany jest wpływ czarnej armji (ju- 
duosios armijos), nie zaś żywienie ten= 
dęncji niesienia korzyści krajowi," 
Należy dodać, że szkoły Towarzystwa 

„Sauló* i inne szkółki litewskie nąpw zalo- 
żności od towarzystw szos inistycznych i na” 
ćjonalistycznych, przeto nacjonalizm i szowi- 
nism są rozpowszechniane przez dwe szkółki, 
s czego postępown prasa litewska wyraża ciąe 
gło niezadowolenie i zajmuja wrogie stano- 
wisko. 


Z za kordonu, 
Hakatyzm na Siązku Górnym. 


„Kurjer Poznański* donosi: „Utrwalenie 
niemieckiej własności ziemskiej" zapoczątko= 
wano teraz też i na Slązku na szeroką 
skalę. 

Sejm prowincjonalny śląski uchwalił po- 
święcić na ten cel kapitał zakładowy miljon 
marek, w ten sposób, że przystąpi do utwo- 
rzyć się mającego Towarzystwa z ograniczow 
ną odpowiedzialnością, którego celem będzie: 
wzmocnienie niemieckiej własności ziemskiej 
i powiększenie liczby osad włościańskich i 
siedzib robotniczych na wsiach. 

Nie ulega wątpliwości, że po takiej ue 
chwale sejmu śląskiego otrzyma owo stowa« 
rzyszenie także poparsie rządowe". 

„Dzień kobiot“, 

Partja socjalistyczna całej Austrji u- 
chwaliła urządzić w dniu oznaczonym we 
wszystkich miastach „dzień kobiet", poświę- 
cony sprawie jch równouprawnienia politycz- 
nego, spole go i prawnego. 


Feljeton sportowy. 


Lekka atletyka. 


Kronika sportowa.—Posiedzenie klubów 
łódzkich. — Matche wielkanocne.—Mąt= 
che najbliższej niedzieli. 


Ze wszystkich miast polskich Lwów 
najwyżej stoi w lekkiej atletyce. Gdy 
Warszawa, Łódź i Poznań (ostatni w „Bo- 
kole"), ma wielką podporę w tej gałęzi 
sportu, Kraków w ćwiczeniach tych 00- 
fnął się wstecz, a ostatnie zawody lekko- 
ntletyezne odbyły się w roku 1908, 

W Galicji, zwłaszcza zaś we Lwowie, 
zdobyły sobie te ćwiczenia prawo obywa- 
telstwa, a członkowie lwowskiego klubu 
„Pogoń“ zdobyli już niejedno zwycięstwo 
na torach obcych we Wiedniu, Pradze i 
Budapeszcie. W ubiegłym roku odbył się 
nawet we Lwowie międzynarodowy mes- 
tiog atletyczny z udziałem niemców i wę. 
grów. 

W Warszawie pracuje w tym kierun- 
ku „Warszawskie Koło Sportowe", Działal- 
ność jednak tego towarzystwa nie przynio« 
sła jeszcze pożądanych wyników, z powo- 
du wadliwej organizacji całego „Koła*, 
które „grupując w sobie wiele sekcji i po- 
święcając dużo czasu i pieniędzy arysto= 
kratycznemu sportowi „Tir aux Pigeona* 
(strzelanie gałębi) — sportowi wprawdzie 
modnemu, lecz pozbawionemn wszelkich 
korzyści, ile idzie o tężyznę fizyczną. —nie 
może poświęcić lekkiej atletyca należytej i 
całkowitej uwagi, Ostatnio zresztą, zanie- 
thało Warszawskie Koło zawodów lekko- 
atletycznych i footbalowych z udziałem 
zamiejscowych zawodników, zapominając 0 
tej kardynalnej podstawie rozwoju sportu. 


I w Łodzi nie jest lepiej pod ty 
względem. Lekka atletyka gra rolę kopciu- 
Rzka, a z wyjątkiem niemieckiego iowarzy- 
stwa „Union“, które urządza rokrocznie 
zawody i posiada już znaczny sastęp ćwi- 
czących się, inne tewarzystwa sportowe 
traktują lekką atletykę po macoszemu, 
przygodnie lub tylko z okazji uroczystości 
klubowych, Uwagę tę zastosować można 
przedewszystkiem do towarzystw polskich, 
bo niemieckie rozwinęły i w tym kierunku 
wzmożoną i dobrze zrozumianą działal. 
ność. 

W społeczeństwie polskiem objawia 
się u nas niezrozumiała ospałość do ćwi- 
czeń fizycznych, a w szczególności lekko- 
atletycznych. Już piłka nożna liczy więcej 
zwolenników wśród młodzieży i szerszej 
publiczności. Ta ostatnia odczuwa pewną 
niechęć do lekkiej atletyki może wskutek 
niesłusznego mniemania, że spor ten jest 
zwykłą nudną gimnastyką, 

„Cóż może być interesującego w biegu" 
zapyta niejeden nawet ze stałych bywal- 
ców na boiskach i placach sportowych. 
Brak totalizatora, brak specjalnych nagród, 
osobistych sympatji z biegającym odbiera 
możność zainteresowania w opinii nieznaw- 
ców. A przecież bieg sam, bez względu na 
współzawodnictwo, jest tak piękuy, że po 
kilku widzeniach musi w patrzącym wzbu- 
dzić zemiłowanie, Podobnie jak u konia 
tak i tu z budowy biegającego wniosko- 
wać możemy o jego uzdelnienin do dane- 
go biegu. Dlugość mety pociąga za sobą 
ocenę sił i rozkład ich należyty. 

Jnaczej biegnie się na 100, inaczej na 
parę tysięcy metrów, zwolna przychodzi 
odezuwanie potrzeby tej jednolitróci biegu, 
która wyrabia styl. Ocena budowy biega- 
cza, ocena stylu. stanowi znawstwo, przy- 
noszące wiele przyjemności, 


Zrozumienie ciała ludzkiego i faz jego 
ruchów wyradza kulturę sportową głębszą 
niż nasza dzisiejsza, prawie czysto footbal- 
lowa i rowerowa, W interesie młodzieży 
należy się spodziewać, że także i w bodzi 
rozbudri się zamiłowanie do lekkiej atle- 
tyki, a rezultaty podawane nie będą już 
suchem zestawieniem cyfr, lecz żywotnym 
obrazem wysiłków i oceny ich wartości. 

Czemże jest w krótkich słowach ta 
głośna dziś, a mało rozumiana lekka atle- 
tyka? 

Podstawą lekkiej atletyki jest bieg, 
jako pierwszy odruch w celu zadowolenia 
fizycznego, lecz żadnego innego celu. Biegi 
krótkie na 100, 200i 400 m. średnie na 800, 
1000 i 1500, długimi nazywają się biegi 
ponad ostatnią normę, Bieg'na 100 metrów 
jest biegiem, wymagającym od biegającego 
wysiłku jednorazowego ale najwyższego, 

Do biegu tego, jak uczy doświadcze- 
nie, nadają się ludzie średniego wzrostu, 
krępiosilnej muskulaturze ciała, Bieg ten 
w Anglji wynosi 100 yardów t.j. 91.44 m, 

Pierwszą i najważniejszą rzeczą jest 
wyjście z mety, t. j. atarte Jeżeli rekord 
jakikolwiek (światowy, np. w 1909 roku 
wynosił 10% sekundy) wykazuje czas tak 
krótki, to jasnem jest, ze opóźnienie naj- 
mniejszej części sekundy, może przynieść 
różnicę w tym biegu dużą. To też najlepsi 
sprinterzy ćwiczą się w starcie codziennie 
do trzydziestu nawet razy. Najbardziej u- 
żywanym jest start niski, t, j. amerykań- 
ski. W tym celu w odległości I metra od 
linji startowej wykopuje się mały dołek dla 
stopy prawej, zaś w odległości 25 em, 
(mniej więcej) takiź, ałe błiżej linji atarto: 
wej dla lewej stopy. Następnie biegacz 
klęka na prawej nodze i wsparłszy się na 
palcach oczekuje zapytania startera, czy 
wszyscy s% gotowi. 


Potem biegącz wolno się podnosi i 
przygotowuje da wyskoku. Na strzał starte- 
ra zrywa się do biegu, jakby wystrzelony 
s procy. Start (naprzykład na igrzyskach 
olimpijskich, gdzie staje kilkunastu najlep- 
szych sprinterów Świata) może imponować 
swoją równoczesnością, 

Dodać należy, że atletyka najlepiej ze 
wszystkich sportów (o ile rzecz prosta nie 
jest nadmiernie i nierozumnie używaną), 
oddziaływa na serce, 

Najmniejsze bowiem (a więc najlepsze) 
według statystyki lekatskiej, serca mają 
właśnie atletycy, po nich idą gimnastycy, 
rowerzyści, szermierze, atleci, na końcu 
pływacy. 

Podając ten krótki rys techniki bic- 
gów, zaznaczyć musimy, że jeszcze kilia- 
krotnie w najbliższych feljetonach sporto- 
wych, powrócimy do atletyki, w skład któ» 
rej wchodzą obok biegów także skoki i 
rzuty,—aby dać czytelnikom możność do- 
kładnego poznania wartości i znaczenia 
lekkiej atletyki, A 


W ubiegły poniedziałek odbyło się 
drugie posiedzenie delegatów, biorących u- 
dział w walće o mistrzostwo piłki nożnej, 
Na pierwszem posiedzenia wybrane komi 
tet organizacyjny w skład którego weszli: 
p. Ullrich (Touring-Club) przewodniczący, 
p. Grezer (Union) zastępca przewedniczą- 
cego, p. Hintz (Kraft) I sekretarz, p. Bien: 
kiewicz (b, K. 8) Il sekretarz, p. Kahn 
(Newcastle) skarbnik, pp. Kuhat (T. M, R. 
F. Widzew) i Reschke (Vietorja) komisja 
rewizyjna. 

Obecny skład komitetu oraz wynik 
pracy z dwóch, już odbytych posiedzeń, 
dają nam nadzieję, że w roku bieżącym 
posunie się rozwój sportu piłki nożnej zna. 
oznie naprzód. A pod tym względem dużo 


Nz, 61. 


Wiecs takie odbyły się w niedzielę w 
Krakowie i Lwowie. W Krakewie uroczy- 
sto3ć ocgramiezyła się do zebrania, na którem 
przemawiali poseł Daszyński, p. Weycheri- 
Dzymauewska i p. Kudelska imieuiem stu- 
dentek, 

Zapowiedzinnego pochodu nie było. Od- 
był się en natomiast po wiecu lwowskim, u- 
dano się mianowicie pod pomnik  Mickiewi- 
cza, gdzie wygłoszone mowy. Demonstracja 
miała przebieg spokojny. 

Obywatelstwo honorowe. 
KRAKOW, Wczoraj przed południem presy- 
dont miasta dr. Leo w obecności obydwóch 
wiceprezydentów wręczył dyplom honorowego 
obywatelątwa m. Krakowa Władysławowi Że= 
leńskiemu sempozytorowi. 
Aresztowanie podpalztza, 

KRAKOW. Jako podejrzanego o podpa- 
lente klasatoru na Zwierzyńcu, aresrtowaną 
niejakiego Książku, 

Akademja górnicza w Krakowie. 

Za porę miesięcy rozpocznie się w Kra- 


kowie budowa pierwszej polskiej ukademji 
górniczej,! 

Gmina krakowska rozstrzyga obecnia 
Fprawę gruntu, który bezpłatnie ofiarowuje 


—rząd dostarcza funduszów na budowę i 
przejmie cłkowicie na swój etat nową uczel- 
yig 

W kyestji obsadzenia katedr toczą się 
układy z obu aniwersytetami polskimi i po- 
litechniką lwowską, nadto rozpisane zostaną 
niebawem konkursy, Sił naukowych nie zbra- 
kuie, gdyk w zakresie górnictwa i butnictwa 
mamy już dziś wybitnych teoretyków, a no- 
wa siły wykształcą się wkrótce, gdy otwo- 
rzy się dla mich pole dziatania. Ta któremi 
dziś rozporządzamy, wystarezą wobec faktu, 
iż Akademja z początku funkcjonować będzie 
w zakresie ograniezonym, który stopniowo 
będzie się nzupełniał i rozszerzał, Otwarcie 
nastąpi w jesieni 1914 r. 

Zdobycie tego nowego warsztatu nanko- 
wego jest jednym z najcenniejszych sikcesów 
cji w ostatnim czasie, Jet on wynikiem 
wzimagającego się wciąż ruchu górniezego w 
Zagłębiu węglowem krakowskiam i naodwrót, 
wpłynie wiezawodnie silnie na dalszy rozwój 
tego ruchu. 

Olbrzymie bogactwa mineralna, która 
Kraków ma w najbliższem swen sąsiedztwie, 
| które coraz raźniej zaczynają być eksplon= 
towane, wymagały przygotowawczego zakładu 
fachowego na miejscu, 

Nasza młodzież, poświęcająca się górni- 
otwu, musi do tej pory iść po naukę do obs 
cych, kształci się w Leoben, w Przybramie 
i innych akademjach zagranicznych; słuszną 
było rzeczą, aby tej licznej już dziś falandze 
umrż wieno pobierania nauki w kraju i słu- 
szności tej staje się wreszcie zadość. Pomija- 
jąc rusndnicza stronę sprawy, pomijając, że 

i eśmy uiczetn gorsi od Czechów, czy 


„GAZETA ŁÓDZKA—14 mircea 1913 r. 
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Niemców którzy nie potrzebują po swe patene 
ty górnicze udawać się do sąsiadów, należy 
jeszcze dodać, że nauka w domu bedzie się 
odbywała w warunkach pod każdym  wzglę- 
dem uormalniejszych, niż w zakłudnóh ob- 
cych. 

W Lieoben np. młodzież polska 
nn była ciągle na szykany ze strony 


narużo- 
nację- 


nslistycznie usposobionych kolegów niemiec- 
kich, co dawało powód do starć i awantur, 
nie bardzo sprzyjających nauce.’ 

Niemniej dziś, gdy Akademia krakow- 


ską ma odciągnąć z tych zakładów polską 
młodzież, sła'vetua gmina miastu Lroben 
uchwala naiwny protest przeciw kreowania 


naszej Akademji, jako., wysoce 
cej interesy miasta Leohen*l.., 

Oczywiście protest ten nioma żadnego 
anaczenia, 


podkopnją- 


i 


Z Cesarstwa. 


Korespondenci zagraniczni i uroczy” 
stości jubileuszowe. 

Pisma rosyjskie nskarżają się, że prasa 
gagraniczna, bardzo skąpe dała wiadomości e 
przebiegu jubileuszy Domu Romanowów. Jak 
się okazuje, „ochrana* tak pieczołowicia za- 
opiekowała się korespondentwmi zagraniezny- 
mi, że nie dopnściła ich na Prospekt Newski 
i do soboru Knasdskiego. 

Odpowiednia bilety wręczone im, ale.. 
nazajutrz 22 lutego st. st, O uprzejmości i 
punktnalności „ochrany“ kerespondenci nieo- 
mieszkali oczywiści zawiadomić swych pism. 
Równocześnie korespondenci zagraniczni zło- 
żyli na imię prezesa Rady ministrów, Ko- 
kowcowa, protest przeciwko zlekceważeniu ich 
przez władzę rosyjską, 

Zamach na eks-szacha perskiego. 


W tych dninch w Odesie aresztowano 

18 persów w związku z wykrytym spiskiem 

na życie eka-szacha perskiego, Aresztowani, 

w większości kupcy, na skutek interwencji 

konsula perskiego uwolnieni zostali z więzie« 
nia, wobec braku poszlak, 
Agas 


Z Litwy i Rusi. 
Sprawa o „ikong“, 
Pełnomocnicy Nowowolskiej gminy ska- 
zani zostali na karę 3 rb. przes ziemskiego 
naczelnika, a wójt=na siedam dni ksry ra 
odmowę podpisania dokumentu o asygnacji 
pieniędzy na kupno „ikeny* na pamiątkę 
jubiłeuszowych uroczystości. 


Nowe wydawnictwo: 


Wkrótce zacznie wychodzić w Wilnie 
mowy organ polski „Przegiąd Handłowo-przę- 
mysłowy*, poświęcony sprawom handlu i 
przemysła Ditwy i Risi, Redaktorem-wy- 

Boli i 


o zrobienia. Należałoby opra: 
cówać dokładny regulamin dla grających, 
oznaczyć najwyższy wiek dla graczy, bio- 
rących udział w mistrzostwie, przeprowa- 
dzić zasadę, że tylko taki zawodnik może 
należeć do drużyn piłki nożnej, który podda sią 
hadaniom lekarza, któryby orzekł, czy 
sport piłki nożnej nie jest szkodliwym dla 
jego zdrowia. 

W interesie sportu należy pracować 
najusilniej w kierunku usunięcia wszelkich 
wybryków tak ze strony publiczności, jako» 
też z całą enereją zwalczać wszelkie obja» 
wy brutalności, które niszczą kulturę i wy- 
paczają charakter młodzieży, a równocze- 
śnie obniżują wartość społeczną i wycho« 
wawczą sportu. 


Najruchliwszy z tutejszych towarzystw 
„bódzki Klub Sportowy“ przygotowuje dla 
miłośników sportu piłki nożnej niezwykłą 
ntrakcję w czasie świąt Wielkanocnych. 
Dzięki iniejatywie tego klubu odbędzie się 
23 i 24 marca b. m, meeting footbalowy 
między krakowską „Wisłąś a „Ł. K, S.“ w 
pierwszy dzień, drugiego dnia świąt Wiel- 
kanotnych natomiast spotka się z drużyną 
krakowską łódzka drużyna reprezentacyjna, 
tutejszych klubów piłki nożuej. Skład dru- 
żyny reprezentacyjnej będzie następujący: 
Bestwick bramkarz (b, K. S.) Baumglirtel 
(Kraft) i Filipiński (Ł, K. 8.) obrona; Guhl 
(Touringklub), Piotrowski (T, M, R. F. Wi- 
dzew) i Zistel (Sport und 'Turnw,) pomoe, 
Neugebaner . (Vietorja), Hampel (Victorja), 
Miller (Ł, K. ».), Btentzel (Touriagklub) i 
Bienkiewicz (b. K, 8) napad. Kapitanem 
drużyny obrano p. Mfilera z „b, K. Su", 
Trzeciego zaś dnia świątecznego odbę- 
dą sią zawody w piłkę nozną między „Wie 
słą a „Touring Klubem", Tak więc na ga- 
wody świąteczne złożą się trzy gry foot. 
palowe, a mectinę tem będzie prawdziwym 
tmrniejem piłki nożnej, a że znamy już 
Krakowską „Wisłę*, którą tak pod wzglę- 
dem sportowym, jakoteż i towarzyskim zais 


muje jedno z naczelnych miejsc w sporcie, 
przeto turniej ten będzie jednym z najcie* 
kawszych wydarzeń sportowych sezonu 
wiosennego. 

„Wisła* rozegrała już w roku 1912 
match footbalowy również z łódzką druży- 
ną reprezentacyjną w stosunku 3:3 i 5:0 i 
pozostawiła wtedy najłepsza wrażenie. Już 
wtedy odznaczali się jej gracze bardzo do= 
brym startem do piłki, gnszeniem piłek, 
doskonałem i szybkiem przeprowadzaniem 
(wózkowaniem) piłki oraz niezwykłą cel- 
nością i ostrością strzałów. 

W ostatnich czasach poprawiła się for- 
ma „Wisły* jeszcze znaczniej, a drużyna 
„czerwonych* należy dziś bezsprzecznie do 
najlepszych polskich zespołów  footbalo- 
wych. 

Łódzki Klub Sportowy przygotowuje 
się już do świątecznego matchu gorliwym 
treningiem, a drużyna reprezentacyjna od- 
będzie w niedzielę najbliższą training na 
dwie bramki na boisku b. K. 8. o godzi- 
nie 11 przed południem. Bportsmeni łódzcy 
będą więc mieli sposóbność przekonaniasię 
nareszcie o ile trafnym był wybór drużyny 


W niedzielę.po południu "odbędą sią 
dwa matohe footbalowe. 

Łódzki Klub Sportowy spotka się z 
„Victorją* na własnem boisku przy ulicy 
Brebrzyńskiej. Match tem budzi uzasadnio- 
ne zainteresowanie, gdyż siły obu drużyn 
są prawie równe, a widzowia na podstą- 
wła formy papierowej, t. j. wyników gry 
między „É. K, S.* a „Victorja“, oraz na 
podstawie ostatniego małehu międay Tou- 
riug Klubem i Vietorją, który zakończył 
się nieromegraną w stosunku 2:2, ocenić 
będą mogli aganse obu drużyn w walce © 
mistrzostwo, 

Drugi matoh odbędzie się między 
„Kraftem“ i „Spórt und Purnvereinem", 
Gra ta odbędzie stę ma boisku „Sport und 
Turnv,*. Obydwa matehe rozpoezną się O 
codzimie 2 qo qołudnin.g . BM 


Walery Przykorowski. 
(Wspomnienie pośmiertne.) 
Walery Przyborowski, 


Z Radomia dochodzi naa wiadoiność, że 
zmarł tam znany literat i historyk, Walery 
Przyborowski, zasłnżony zwisszcza jako autor 


licznych powieści historycznych dla mło- 
dzieży. 

Przyborowski urodził się w roku 1845 
w Kieleckim. Wykształcenie średnię otrzy” 


mał w Kielcach i Radomin, poczem  atudjo= 
wał filologję w Warszawie. — Przez jakiś 
czas był współpracownikiem „Przeglądu Ty- 
godniowego”, a następnie pisywał do „Wieku“, 
„Gazety Warszawskiej* i innych. 

Własnych sił redaktorskich próbował, 
jako organizator i redaktor „Chwili*, która 
w dziejach naszej publicystyki odegrała krót- 
ką rolę. 

Zwrócił się następnie do pracy pedago- 
gicznej, obok której znjmował się gorliwie 
historją i popalaryzowaniem dziejów naszych, 
jaż to w specjalnych opracowaniach, już to w 
beletrystyce. Z prac jego poważniejszych ży- 
wą dyskusję wywołała „Historja dwóch lat" 
(4 tomy), dotycząca wypadków 1861 1 1862 
r. Dla młodzieży Preyborowski opracował 
„Dzieje Polski od r, 1772“ oraz „Dzieje Pol- 
ski*, które wyszły w kilku wydaniach. 

Zmarły napisał wiele powieści dla mto- 
dzieży, z których, największem powodzeniem 
cieszyły się „Bitwa pod Raszynem* oras 
„Wspomnienia ufana“, w których opisuja 
‘dzieje adziału swego w powstaniu Btyozni 
wem, 


Nadto Przyborowski tłomaczył: „O 
rakterze* Smiles'a, „Historję papieży i papio* 
stwa* Rankego ete. 

Część jego pamięci. 


—0— 


Z Warszawy. 


W piątek, dnia 14 marca, „Krakowiacy 
i górale“, 

W sobotę, dnia 15 marca, o godz. 2-ej 
po cenach zniżonych „Irydjen*, o godz, 8-ej 
„Krakowiacy i górale“. 

W niedzielę, dnia 16 marca, po poł. 
o godz. 3 i pół po cemach zniżonych „Kra- 
kowiacy i górale", wieczorem po cenach 
zwykłych „Krakowiacy i górale“, 


== 


Z sąsiedztwa. 


Radny m. Zgierza. 


(e) Ferdynand Bwatek, przemysłowiec, 
ma własną prośbę, umotywowauą brakiem 
zdrowia, został przez gubernatora z obowiąz= 
ków radnego zwolniony, 

Smiertelny wypadek w okolicy. ' 

(e) Onegdaj w Tuszynie zdarzył się nie» 
szczęśliwy wypadek, który pociągnął za sobą 
życie 73-0 letuiej staruszki, Frnetyny Jobato- 
wej. Staruszka weszła na strych stajni w ces 
lu odszukania jakiegoś narzędzia gospodarcze» 
go, a czyniła to tak nieostrożnie, iż natrafila 
na hieprzytwierdzona do belek deski i wraz 
x niemi spadła z 7-0 łokciowej wysokości na 
kamienie i zabiła się na miejscu. 

W sprawie szpitala św. Aleksandra, 

(o) D. 18 b, m. w biurze powiatu łódz: 
kiego, przy ulicy Zielonej, odbędzie się po- 
siedzenie powiatowej rady opiekuńczej Towa- 
rzystwa dobroczynności, na którem rozstrzy- 
gane będą sprawy, dotyczące  Bzpitalą św. 
Aleksandra, 

Tkaccy majstrowie w Zgierzu, 

(s) Jutro w lokalu Bernekiera przy ul, 
Średniej w Zgierzu odbędzie się roczne zebras 
nie ogólne tkaokieli majstrów zarobnych, 

Kradzież wozu. 


(e) Onegdaj w nocy, niewiadomi złoczyń- 
cy skradli wóz wartości 50 rub. z posesji 
Antoniego Komorowskiego zamieszkałego w 
Zgierza, na przedmieściu Przybyłowie, 


—— 


Z estrady. 


Koncert W. 0. F, 


Po raz pierwszy usłyszeliśmy poemat 
symfoniczny łAnkelli* L. Różyckiego, który 
reprezentuje „młodą Polskę* i w ostatnich 
latach zwrócił na siebie uwagę poważnej 
krytyki zarówno lwowskiej jak i warazaw- 
skiej, 

Różycki służy muzyce „programowej* 
i z całą swobodą twórczą łamie wszelkie 
przesądy muzyczne siłą swej intuicji. Może 


często zbyt ostrym ruchem ryłca rzeźbi 
artysta swoje obrazy muzyczne i miejscami 
przeraża swą bezwzględnością w kolorysty« 
ce zbyt realnej, niby zrywając zasłonę z 
duszy ludzkiej, 

W szale wszystko jedno, co zapłodni 
twórczą duszę, jakie zjawisko natury stanie 
Bię urodzajnem ziarnem dla powstającej 
myśli muzycznej, 

Nie znamy Źródeł natchnień wielkich 
mistrzów tonu. Kto wie, może muzyka 
najczystszych klasyków okazałaby się przy 
jakiejś wiwisekcji ich talentów „progra: 
mową". 

W „Anhellim“ po za mistrzowskiom 
opracowaniem obrazowej dźwięczności or= 
kiestrowej widnieje jeszcze poczucie miary 
i takt artystyczny, powstrzymujący polot 
rozognionej fantazji, stwarzając pewne 
granice piękna i dla piękna (zwłaszcza w 
części środkowej), 

Bymfouja G-moll Kalinnikowa była 
już kilkakrotnie wykonywana w Kodzi i 
jest zawsze mile słuchana. W okazałem, 
a świetnie opracowanem dziele przedwcze* 
Śnie zgasłego kompozytora rosyjskiego, jest 
wielka pomysłowość w bogactwie zwrotów 
harmonicznych przy częstem, a coraz to 
w innej szacie odrobienia, powtarzaniu się 
głównego tematu symfonji, 

Wykonanie poematu Różyckiego było 
bez zarzutu, w symfonji jednak w części 
3 niespożyty temperament poniósł p. Zdzi+ 
sława Birnbauma w kierunku nadmiernego 
tempa i, jakkolwiek zespół orkiestrowy po- 
konal grożące niebezpieczeństwo, tem nio- 
mniej całość była przerysowana i przeja= 
Bkrawiona przez zbyt silną „blachę“. 

Solistą wieczoru był włoski skrzypek 
p. Arrigo Serato. Odtworzenie koncertu 
D-dur Beethovena wkraczało w sferę wy- 
Boce podniosłego artyzmu. Młody wirtuoz, 
znakomicie władający techniką, posługuje 
się nią nie dla popisu, lecz dla uwydatnie= 
nia subtelnych intencji kompozytora. 

Z pełnym wzruszenia pietyzmem (który 
się udzielił i słuchaczom) odsłonił nieś- 
miertelne piękności, zaklęte przez Beetho- 
vena w wielkopomne arcydzieło. Nie dziw- 
nego, że artysta tej miary wzbudził olbrzy« 
mi entuzjazm, który musiał okupić naddat- 
kiem (Fuga z sonaty G-moll Bacha). 

Do ?2-ch części koncertu Wieniawskiego 
towarzyszyła soliście orkiestra zbyt głośno, 

F. Halpern. 


== 


Kalendarzyk, 


Dziś Matyldy Kr. 

Jutro Klemensa Hofbauera. 

Imiona słowiańskiej dziś Długomi+ 
ra. jutro Ojcostawa. 

Wschód słońca o g. 6 m, 20. 
Zachód —, 
Długość dnia 240. 

Teatr Popularny. Dziś „Domy pol- 
skio“ sztuka w 5 aktach, Jutro po południu 
„Wesele“ St. Wyspiańskiego, wieczorem pier- 
wszy raz „W szponach życia” z występem Šta- 
nisławy Wysockiej. 

Zebrania. Dziś w 6 Tow. Wz. Kred, 
Przem. odbędzie się zebranie. 

Dziś zebranie właśc. aptok 2 
oszcz. (Widzewska 125), 

Stołeczny cyrk L. P, Truzzi (Rynek 
Targowy), Występ Włodzimierza Durowa « 
trupą 500 zwierząt, 

Kinematograty: Odeon, Casino, Moder- 
ne, Luna, Oaza, The Bio Express, Optique Pa- 
risienne, Nowe interesujące programy, 

Bibljoteka Stehelskich. (Mikołajow= 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do B-ej 


Apus 


kasy poź. 


wieczorem, w niedziole L święta od l-ej do 
3-ej pp: ? 
Czytelnia pism Tow. „Wiodza“, 


(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz, 
Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-e] 
o południa do 10 wieczorem, w niedzielę i 
dwiąta od godziny 12.9) w południe do IQzej 
wieczorem, 


KRONIKA. 


Wywóz koni do Prus, 
(b) Od dziś zaczynają obowiązywać vo- 
przepisy w sprawie dozoru weterynaryj- 
nad końmi, wywożonymi do 


wa 
no-policyjnego 
Prus. 

Właściciele koni obowiązani są znopatrzeć 
się w świadectwo policyjne i weterynaryjne, 
oraz w specjalne „paszporty* dla koni, 

Do przepuszczania koni do Niemiec przes 
znaczono 81 punktów pogranicznych. 

Szkoła rzemiosł. 

(xe) Komitet szkoły rzemiosł podaje 
do wiadomości interesowanych, że zapisy 
na kursy wieczorowe z przędzalnictwa i 
tkactwa, przyjmuje kancelarja szkoły (Wo- 
dna 9) od 6—8 wieczorem: z wyjątkiem 
świąt. 

Komitet prosi chcących ugruntować 
swoje wiadomości zawodowe przez pozna- 


4. 


p a a a 


tie maszyn przędzalniczych i tkackich, 0- 

z wyrabianych na nich produkcjach o 
ezne i śpieszne zapisywanie się. Kursy 
lozpoczną się zaraz po zapisaniu się kan- 
ftydatów. 

Opłata za naukę minimalna (aby udo- 
itępnić jaknajszerszym kołom możność ko- 
tzystania z wykładów). Wykłady  przewi- 
fiziane są w tym zakresie, aby zazówno 
leoretycznie jak praktycznie dać możność 
AZ poznania przędzalnictwa i tkac- 

a 


Wykłady obejmować będą: a) z przę- 
dzalnictwa: 1. Gatunki bawełny i jej kla- 
łyfikacja, 2. Numeracja. 3. Mięszanie i 
Irzepanie bawełny. 4. Zgrzeblenie, 5. Nie- 
foprzęd. 6. Przędzenie, 7. Skręcalnia. 8. 
Motanie i roboty wykończające. 9. Obli- 
tzanie maszyn—produkcja. b) z tkactwa: 
l O materjałach włóknistych w tkactwie 
używanych. 2. Numeracja, motanie i pako- 
wanie przędzy. 3. Obliczanie przędzy na 
bsnowę, określenie rodzaju, grubości i wy- 
irzymałości tejże. 4. O splotach tkanin po- 
ledyńczych i podwójnych. 5. O rozbiorze 
Ikanin pojedyńczych, podwójnych i fantas 
tyjnych. 6, O różnych maszynach w tkac- 
Iwie używanych i praktyczne zajęcia na 
najnowszych krosnach tkackich, porusza- 
nych motorem elektrycznym. 

Wszechstronne traktowanie przędzal- 
nictwa i tkactwa podług wyżej wymienio- 
nego planu każą przypuszczać, że ludzie 
pragnący wiedzy, a niemający środków na 
Wyjazd za. granicę skorzystają z nadarzają- 
tej się sposobności kształcenia, tembardziej 
te Komitet Szkoły nie urządza kursów dla 
tysków, tylko dla zbogacenia wiedzy nie- 
iamożnych pracowników. 

Zo związku właścicieli aptek. 

(b) Dziś o 8 wieczorem przy ul. Wi- 
Izewskiej nr. 135 odbędzie się roczne walne 
iebronie związku właścicieli aptek. 

Zebranie parafjaine. 


(c) W niedzielę nadchodzącą, o godzinie 
È po południa, w sali Poznańskiego przy w. 
Dgrodowej odbędzie się zebranie parafjan pa- 
tafji N. P. Marji ną Starem mieście, 

Zatarg zakończony. 

Wezorsj o godz, 9 wieczorem pod prze- 
wodnietwern inżynieta Golca odbyło się po- 
siedzenie zaraądu Towarzystwa Teatralnego 
* udziałem dyrekcji teatralnej, delegatów ire- 
prezentantów prasy w celu załatwienia zatar- 
gu pomiędzy dyrekcją a artystami. 

Po wszechstronnem rożważeniu żądań 
artystów i warunków przedstawionych przea 
dyrekcję, przyszło do zupełnego  porozumie- 
nia, wobec czego sezon niezwłocznie będzie 
wznowiony. 

Tow. Teatralne zadeklarowało, że pobio- 
rany od dyrekcji tytułem komornego, 120l 
od dochodu dziennego, przeznacza na fundusa 
rezerwowy dla pokrycia ewentualnego niedo- 
boru gaż artystów. 

Po obliczeniu okazało się, że fundusz 
ten wyniesie minimum 1200 rubli. 

Poniewaź pierwsze przedstawienie na rie 
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chunek dyrekcji odbędzie się dopiero w pier- 
wsze święto Wielkiejnocy, dyrekcja odstąpiła 
artystom spektakle w sobotę i niedzielę tak 
w wieczór, jak i popołudniu, oraz przedsta- 
wiezie wtorkowe, ua wyłączńy ich dochód dla 
pokrycia strat, jakie ponieśli w czasie nie- 
grania, 
Odczyty. 
(n)W sobotę dnia 15- marca r. b. o go- 
dzinie 9-ej wieczorem odbędzie się w lokalu 
klubu  rzemieślniczego—Wólozańska nr, 23— 
odczyt p. M. Bzyfa nu temat: „O kooperaty< 
wach*, Wstęp dla członków klubu i ich ro- 
dzin. 
W niedzielę, tamże, odczyt p, T. Rozen- 
bauma „Hamlet*, 
Statystyka szpitalna. 
(b) Wedłag danych statystycznych na 
dzień dzisiejszy w szpitalach łódzkich znajdu- 
je się chorych: 
W szpitalu Czerwonegu Krzyża 101 osób, 
w tej liczbie 58 mężczyzn i 48 kobiety, w 
szpitalu św. Aleksandra 95 osób, w tej licz- 
bie 56 mężczyzn i 39 kobiet, w szpitalu Ge- 
yerów 28 osóg, w tej liczbie 19 mężczyzn i 
9 kobiet, w szpitalu Seheiblerów 40 chorych 
w tej liczbie 19 mężczyzu i 21 kobieta, w 
szpitala Silbersteina 26 osób, w tej liczbie 
12 mężczyzu i 13 kobiet, w szpitalu Poznań- 
skich 118 churych, w tej liczbie 56 mężczyzu 
i 57 kobiet, w szpitalu dzieciąęcym Anny-Ma- 
rji 84 dzieci, w tej liczbie 40 chłopców i 44 
dziewczyny, w 
W dniu wozorajszym w szpitalach zmarł 
jeden mężczyzna, 
Statystyka więzienna, 
(b) Na dzień dzisiejszy w więzieniach 
łódzkich zuajdowsło się więżniów: w więnie« 
niu przy ulicy Milsza 410 więźniów i w wię- 
zieniu przy ulicy Długiej 159 osób, w tej 
liczbie 100 mężczyzn i 89 kobiet. 
Zwłoki noworodka. 
(b) Wczoraj na wl. Sturozarzewskiej o- 
bok posesji nr. 28, przechodząca Marjanna 
Leller zualazła awłoki nowonorodzonego nio- 
mowlęcia, niewiadomo przez kogo podrzu- 
cone. 
Odazukaniem wyrodnej matki zajęła 
policja, 


się 
Udaremniene kradzieże. 

W średę, do mieszkania Antoniny Do- 
brzyńskiej, plac Kościelny 2, wdarło się 2 
złodziei, których jednakże przyłapano i od- 
stawiono do I okręgu policyjnego. Są to Au- 
toni Krempa lat 18 i Autoni Glewicz lat 19. 

— W środę w nocy do sklepu rzeźni- 
czego Edwarda Heidricha wdarło się 6 gło- 
dziei w celu kradzieży nagromadzonych za- 
pasów, jednak apłoszeni przez alarm nciekli 
bez przeszkody, 

Kradzieże. 

Z mieszkania Tauby Herazeuberg, ul. 
Franciszkańska 26, skradziono rzeczy warto- 
ści 150 rb. 

— Ze sklepu Jakóba Kałużyńskiego, 
Rynek Bałucki 5, skradziono bitego drobiu 
wartości 20 rb. 

— Ze stajni Stanisława  Modalińskiego, 


Dolna 7, krowę wartości 50 
rubli. 

— Z mieszkania Rudolfa Schmidta, ul, 
Ozorkowska nr. 6, skradziono rzeczy wartości 
116 rb. 

— Upadek ze solkodów. 

(ex) Wozoraj o godzinie 10 wieczorem, 
wezwano Pogotowie do Mendla Wolfa, który 
schodząc ze schodów domu X 7 przy No- 
wym Rynku, potknął się i upadł tak nio- 
szczęśliwie, że zwichnął prawą nogę. 

— Atak serta. 

(ex) Wczozaj o godzinie 6 po południu 
wezwano Pogotowie do III cyrkału, gdzie u“ 
dzieliło pomocy ciężko pobitemu Józefowi 
Niecke, który podczas opatrunku, dostał na* 
gle ataku sercowego, N. w stanie groźnym 
przewieziony został do wzpitała Aleksandra. 

— Głód. 

(ex) Renjhold Demachs, pozostający czas 
dłuższy bez zajęcia i mieszkania, upadł wczo- 
raj przed domem Nè 83, przy ulicy Piotr- 
kowskiej, Werwany lekarz Pogotowia etwier- 
dził ogólne wyczerpania skutkiem głodu. 


skradziono 


—— 


Zawiadomienia. 


Z Tow. krzewienia oświaty. (xe) To- 
warzystwo krzewienia oświaty przypomina, 
że w sobołę 15 b, m. o godzinie 8 wiecz. 
i w niedzielę 16 b, m. o godzinie 4 po poł. 
w lokalu przy ulicy Mikołajewskiej nr. 11 
"znany publicysta i literat adwokat przys. 
Eugenjusz Bokołowski wygłosi 2 nader 
ciekawe i pouczające odezyty, mianowicie: 
„Fryderyk TI-Demon potęgi“ i „Cywiliza= 
cja i kultura”, 

Bilety wejścia od 10 do 50 kop. 

=m= 


Teatr, muzyka 1 sztuka. 


Teatr Popularny. 


Z Teatru Popularnego komunikują nam 
co następuje: 
Dziś na dochód ochronki parafji 
św. Józefa dana będzie sztuka w 5 aktach 
Majeranowskiego „Domy polskie*, 

W sobotę po południu „Wesele* ar- 
cydzieło 8t. Wyspiańskiego po cenach naj- 
niższych, wieczorem zaś o godzinie 8 min. 
15 ukaże się po raz pierwszy jako nowość 
rozgłośna sztuka w 4 aktach Knuta Ham- 
sona. „W szponach życia" z gościnnym 
występem Stanisławy Wysockiej, która od- 
tworzy efektowną postać ex śpiewaczki. 

Powyższy utwór obiegł wszystkie sce- 
ny stołeczne a w przyszłym miesiącu wcho- 
dzi na repertuar teatru polskiego w War- 
szawie; Łódź więe dzięki występom Stao. 
Wysockiej piersza otwiera podwoje dziełu 
Knuta Hamsuna na polskich scenach! 

Obok gościa znakomitego, kończącego 
w tym oryginalnym utworze swoje występy, 
w. główniejszych rolach wystąpią panie 
Ohrzanowska, Kochówna, Mołwicz, Remska, 


Nr. 61 


oraz pp. Mielewski, Bolesławski, Kułakow- 
ski, Dąbrowski, Zborowski, Piekarski i inni 

Dyrekcja teatru przygotowuje tę no- 
wość z całym nakładem pracy i kosztów, 
aby dzieło to otrzymało jak najodpowied- 
niejszą oprawę. 


Z Pogotowia ratunkowego. 


W ciągu pierwszych dwu miesięcy roka 
bieżącego Pogotowia wezwane było (do 750 
wypadków; było zaś czynne 704 razy (389 
w Btyczniu i 315 w lutym), o 147 więcej, 
niż w tymże okresie czasu roku ubiegłego. 

Ofiar zamachów samobójczych zanotowa- 
no 32 (w roku 1912 również 32), rozpraw 
nożowych 55 (34), najechań 40 (30), znale- 
žiono 74 (40) osoby w stanie ogólnego o- 
słabienia, lub zomdlenia, w tej liczbie z gło- 
du 35 (15). 

W okresie sprawozdawczyma wydatkowa* 
no 2567 rb., wpłynęło zaś 2097 rabli (w Bu- 
mie tej z ofiar 584 rb. 90 kop.) deficyt więc 
urósł już do wysokości sumy 470 rb. 

Ofiary wniosły następujące firmy i oro- 
by: za pośreduictwem: 

1-0 „Rozwoju“ pp: W. Dybczyński 
rb, Bmarzyński i Dietrych 3 rb. 

2-0- „Neue Loizer Zeitung“ pp.: Fr. Ra- 
misch 20 rb, A.gi C, Emde 10 rb., Bechtold 
i Beiler 10 rb, Jakubowicz 6 rb. T. Abel» 
3 rb., H. Mitke 3 rb. A. Sommer 3 rb. M. 
Thiele 8 rb, B. Łoziński 2 rb. i H, Manna- 
berg 2 rb, 

8-0 „Lodźer Ruudachau" pp.: Ewald Fleh- 
ming 8 rb, C, Brückers 2 rb. i M. Thiele 
1 rab: 

4-0 bódzkie żydowskie Tow. dobr. pp.: 
dr. Karol Poznański z żodą 200 rb., (Jakóbo- 
wa Prusaak 100 rb. i Mieczysław Prussak 
25 rubli, 

5-0 Dyrektora Cz. Świerozewakiego zli- 
kwidowane łodzk, Tow. gazowe 116 rb. 

Bezpośrednio pp,: B* Freidenberg 10 rb. 
A. Schmidt (Żabieniec) 10rb, A.Seligson 10rb. 
sanitarjusze miejsty 2 rb., 25 kop., Zarzyc- 
ka 2 rb, N. N. 1 rb, i Jul. H. i S-ka 68 
kop. 

Za udzielenie pomocy: A. A. 3 rb. R, O. 
2 rb. i K, 8. 2 rb. 

Za powyższe ofiary i za łaskawa 
śradnictwo serdecznie dziękuje Zarząd, 
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Skrzynka do listów. 


Łódź 18/JIM 1913 r. 
Szanowny Panie Redaktorze I 


20 


po- 


Uprzejmie proszę Bz. Pana o zamieszcze 
nie na łamach Swego poczytuego pisma na- 
stęp. oświadczenie w sprawie ofiarowanego. 
mi na derocznem zebraniu Związku kelnerów 
łódzkich mandatu prezesa. 

Na dorocznem wsłuem zgromadzeniu 
członków Zwiąsku kelnerów łódzkich, odby« 
tem d, 11 b. m, w lokalu własnym przy ul 
Konstantynowskiej Ni 5, ogół kolegów za 


41) 
TH. MANN 


luka Wysoka 


POWIEŚĆ. 
Tlumauczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


L4 


— Tak Ditlindo, w zbroi —* odpowie- 
dział. — Wolę się tak ubierać, niż inaczej, 
gdyż ubiór taki przylega lepiej do ciała i 
człowiek czuje się należycie ubranym, Próca 
tego wynosi to taniej, bo odpowiedni za- 


pas garderoby cywilnej kosztuję masę pie-. 


niędzy a Schulenbucg skarży mi się i tak 
bezustannie, że wszystko drożeje coraz bar- 
dziej. W taki zaś sposób obywam się 
doskonale dwoma, trzema mundurami i od 
biedy mogę się nawet pokazywać u swoich 
bogatych krewniaków, 

— Bogaci krewniacyl—roześmiała się 
Ditlinda. — Daleko nam jeszcze do tego. 
miły Klausie Henrykul 

Usiedli do stołu, Ditlinda na _ sofce, 
Klnus Henryk na krześle naprzeciw okna, 

— Bogaci krewniacy! — powtórzyła 
Ditlinda, po której znać było, że ją ten 
temat rozmowy interesuje. —Nie, jakże mo- 
żemy uchodzić za bogatych, gdy cała go- 
tówka tkwi w przedsiębiorstwach. Zsć te 
przedsiębioretwa bardzo są jeszcze młode, 
zaczynają się dopiero rozwijać i dojrzałych 


OWoców doczekają się z nich chyba dopie- 
ro nasi połomey. Ale idziemy naprzód, to 
prawda, a ja sama pilnuję gospodarstwa. 


— O; tak, pilnujesz bardzo dobrze, 
porządek u ciebie wzorowy! — zawołał 
brat, 


— ..pilnoję gospodarstwa, zwracam 
na wszystko uwagę, patrzę bacznie na służ- 
bę i zapisuję wszystko, tak, że przy wszy- 
stkich wydatkach, które się winno Światu, 
odkładamy corocznie coś niecoś ma stronę 
myśląc o dzieciach. A mój dobry Filip. 
kazał cię pozdrowić serdecznie, Klausie 
Henryku i żal mu było, że musiał odjechać 
dzisiaj. Powróciliśmy dopiero eo z Hohen- 
riedu, a on musiał znowu wyjechać w róż- 
nych sprawach do swoich posiadłości. Bo 
choć on taki mały i pozornie wątły, ożywia 
się ogromnie, gdy chodzi o jego torf i tar- 


taki; twierdzi nawet, że czuje się daleko 
zdrowszym od czasu gdy ma tak dużo do 
ozynienia, 


— Tak twierdził—zapytał Klaus Hen- 
ryk i w oczach jego odbił się smutek. —O, 
wyobrażam sobie— podjął po chwili smęt- 
nej zadumy—że taka czynność i ruchliwość 
musi ogromnie eżywiać, U mnie w parku 
koszono właśnie łąki — po raz drugi tego 
lata—i jakże mi było miło przyglądać się, 
jak suche siano gromadzą w wysokie kopi- 
ce niby szereg chat indjańskich... Schulen- 
barg sprzeda potem to siauo, ale natural- 
nie niema tu porównania, 


— Ach, tyl=zawolała Ditlinda przy- 
ciskając podbródek do wyprostowanej pier- 
si, Ty jesteś przecie y os czem in1em, 
Klausie Henryku! Jesteś osobą najbliższą 
tronu i życie powołuję cię do innej rzeczy. 


Powinieneś się cieszyć, że lud cię lubi tak 
bardzo... 

Przez chwilę trwało milczenie. 

— A ty, Ditlindo — podjął po chwili 
nieprawdaż i tobie powodzi się lepiej, niż 
dawniej, jeśli się nie mylę, Nie mogę po- 
wiedzieć, abyś wyglądała tak dobrze, jak 
twój Filip przy swoim torfie, bo zawsze 
byłaś trochę bladawa. Ale jest w tobie 
jakaś miła świeżość, nieprawdaż? Nie py- 
tałem cię nigdy o to od czasu twego za- 
mążpójścia, ale zdaje mi się, że eo do cie» 
bie można być spokojnym, 

Siedziała przed nim pełna spokoju z 
rękoma założonemi na piersiach. 


— Tak— odpowiedziała — jest mi do- 
brze, Klausie Henryku i byłoby niewdzię- 
cznością z mej strony, gdybym się nie 
przyznała do swego Bzczęścia. Wiem ja, 
że nie brak ludzi, którzy twierdzą, że przez 
swoje zamążpójście zniżyłam się, że nie 
dość byłam wymagającą, czy jak tam, A 
ludzi takich nie trzeba nawet szukać bar- 
dzo daleko, bo i mój brat Albrecht—o czem 
wiesz tak dobrze, jak i ja—pogardza moim 
dobrym Filipem i mną także, nie znosi go 
i nazywa pogardliwie handlarzem i miesz- 
catchem. Ale to mi jest zupełnie obejętue, 
bo ja tego chciałam i przyjęłam rękę Pili- 
pa—schwyciłam ją, można by powiedzieć, 
gdyby to nie brzmiało tak dziko— dlatego, 
że ręka ta była døbra i ciepła a wyciągnę- 
la się ku mnie, sby mnie wyprowadzić ze 
Starego Zamku. Be gdy myślę o tem wszy- 
stkiem, o Starym Zamku itiu w niem, 
jakie byłabym tam bez mego dobrego Fiti- 
pa prowadzić mmsiała, to oblata mnie bla- 
de przerażemie i czuję, że życia tego nie 
byłabym zatosła f byłabym się stała taką 


posępną dziwaczką, jak nasza biedna matka. 
Jestem trochę wątła z natury, jak wiesz, 
byłabym poprostu zginęła w tej pustce i 
nudzie, więc gdy się pojawił teu zacny 
Filip, pomyślałam sobie; oto mój ratunek, 
I jeśli ludzie twierdzą, że jestem złą księż- 
niezką, dlatego, że do pewnego stopnia 
zrezygnowałam zə swojej wysokości i tu 
uciekłam, gdzie jest trochę cieplej i przy- 
tulniej, jeśli powiadają, że brakło mi po- 
czucia swej godności, czy jak tam jeszcze, 
to ludzie ci są głupi i tępi, Klausie Hen- 
ryku, bo przeciwnie, tego poczucia mam 
aż za wiele, lak za wiele, w przeciwnym 
razie nie byłby mnie Stary Zamek napa- 
wał taką trwogą. Albrecht powinien to 
zrozumieć, bo i on ma tego poczucia za 
wiele, jak wszyscy grimmburezycy zresztą; 
dlatego tylko zdaje się czasem, że mamy 
go zamało. I czasem gdy Filipa niema w 
domu, gdy siedzę sobie tu wśród kwiatów 
i marzę o tem, co mnie czeka, to wydaje 
się samiej sobie jak ta syrena z bajki, któ- 
ra wyszła za człowieka i zamiast swego 
rybiego ogona otrzymała ludzkie nogi. Nie 
wiem, czy pamiętasz jeazcze tę bajkę, czy» 
taną nam przez madame z Szwajcorji i czy 
mnie rozumiesz... 

— O tak, Ditlindo, rozumiem to wszy« 
stko doskonale. I cieszę sią z całego ser- 
ca, że wszystko wię dla ciebie tak dobrze 
i szczęśliwie ułożyło, Bowiem  niebezpie- 
cznem jest dla nas stać się szczęśliwymi 
na własną rękę. Tak łatwo dostajemy się 
na bezdroża i zostajemy Źle rozumieni; nikt 
bowiem nie czuwa nad naszą godnością, 
jeśli jej sami nie strzeżemy i wtedy wszy- 
stko wyradza się w hańbę i wzgardę... 


(d. c. n) 
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Nr. 61. > 
Kaa 
szczycił runie wyborem ma prezesa tegoż 
Związku. 
Stało się to wbrew wyraźnej opozycji 


z mojej strony i wbrew mojemu niezłomnemu 
przekonaniu, że w gronie kolegów gą jedno- 
stki zarówno wiekiem, doświadczeniem i inne 
mi etami godniejsze do óźwigunia wielce 
odpowiedzialnego mandatu, 

Wobec tego znó, że zrzeczenie się moje 
na zebraniu nie zostało uwzględnione i man- 
dat wbrew mojej woli przypadł w udziale, — 
zmuszony jestem raz jeszcze za pośrednicte 
wem Szan, prasy miejscowej zrzec się pu- 
blieznie mandatu prezesa Związku kelnerów 
i prosić kolezów o wybór na moje miejsca 
innego kandydata, godnego prowadzenia na- 
wy Związku, w tak trudnej znajdującego się 
sytuacji, 

Pisze się z wysokim Szacunkiem 

Stanistaw Różański, 


L opery warszawski 


Korespondencja własna „Gazety Łódzkiej", 
Sg 
Warszawa w marcu 1912 r. 

Nigdzie dyr. Metaksan nie dał nam 

tyle wozmaiceń w repertuarze operowym, 
co w sezonie bieżącym. Wystawił w krót- 
kim czasie dwie piękne, oryginalne opery: 
„Meduzę* Różyckiego oraz „Megae* Wie- 
niawskiego, dwie rzeczy o odrębnych fiż'o- 
nomjach, ale dużych idndywidualaościach 
muzycznych. Opery te, niestety, nuie mog'y 
dlużej utrzymać się na repertuarze z 10- 
wodu braku dublujących bohaterek, Prócz 
dzieł powyższych, przez scenę Tentru Wiel- 
kiego przesunęły się najcelniejsze opery 
klasycznego repertuaru, nigdy nie <tarze- 
jaca się: „Aida“, „Carmen*, „Faus:", „Pa- 
jace“, „Cavaleria rusticawa i inne zudzia- 
łem pierwszorzędnych śpiewaków, p.p 
Cervi-Carel, Fruzi Magrini, Wieniawskiej, 
Marji Labia, Bottistiniego, Dygnsa; prócz 
powyższych gości zagranicznych, opera 
nasza rozporządzą siłami stałemi. która są 
wprost doskonałe. Wymienię eboćby dwie 
wybitne nasze primadonny panie: Kwa- 
recką (idealną „Aidą*) oraz Lachowską 
(doskonałą „Carmen*), Wohłównę, która 
już od dłuższego czasu niestety, nie może 
ukazywać się na scenie; p-nów Geksardi'ego, 
Dygasa, Ostrowskiego i in. Rozporządzając 
tak bogatym zespołem, dyrekior Metaksjan 
sięgnął po partycję „Hugonotów*, których 
przy udziale doskonałego reżysera Lwie: 
kiego, maestra Ciminiego, oraz p. Hirsz- 
felda wystawił z wielkim nakłade 
rjalnym i artystycznym, korzystając z goś- 
ciny wspaniałego tenora bohaterskiego p, 
"Tomassiniego, który śpiewał Rsula wprost 
nieporównanie, cieniował nadzwyczaj efek- 
townie, zwłaszcza w akeie drugim w due- 
eie z królową, a wysokie dźwięki wyrzu- 
cał z krtani z łatwością i siłą. 
. Skwarecka posiada wszystkie wa- 
runki, ażeby być Walentyną wspaniał;, po- 
siada bowiem rozległy sopran dramatyczny, 
duży zasób liryzmu, temperament żywio- 
łowy i niepospolitą urodę. Posiadając ta- 
kie atuty, pokonywała z łatwością wszelkie 
trudności; a grą wyborną i indywidualną 
wywierała duże wrażenie. 

W trudnej i odpowiedzialnej roli kró- 
lowej debiutowała p. Julja Mechówna. 
Występ pierwszy młodej śpiewaczki udał 
się w zupełności. P. Mechówna włada 
silnym Bopranem lirycznym, podatnym 
także do partji koloraturewych. P. Me- 
chównę przyjmowano bardzo życzliwie, 

Wspaniałym Marcelem był jak zwykle 
doskonały basista opery naszej p. Ostrow- 
ski, 


Świetne epizody stworzyli p. Metaksjan, 
który ślicznym swym barytonem i grą 
szlachetną, potrafi nawet najmniejszą rolkę 
wysunąć na plan pierwszy; p. Palewicz 
w roli Neversa, sprawił się doskonale; a 
rola St. Bris znalazła wybotnego odtwórcę 
w osobie p. Mossoczego, Reszta artystów 
z powodzeniem dopełniła całości, 

Operę także pod względem dekora- 
cyjnym wystawiono wspaniale, do czego 
inż nas dyr. Metaksjan przyzwyczaił. Chóry 
i balet wywiązały się znakomicie, Orkie- 
strę prowadził nieporównany kapelmistrz 
Cimini, 

Opera ma zapewnione długotrwate po: 
wodzenie, 

O innych, operach dotychczas wzno- 
wionych z udziałem śpiewaków zagranicz- 
nych pisać nie mogłem z powodu stałego 
wyprzedania sali, wobec czego nie moż. 
ności otrzymania biletu prasowego. 

Zygmunt Kryger, 


Handel i przemysl. 


Niewypłacalność. 

W Moskwie zawiesił wypłaty S, ©. Ro- 
senblum, właściciel skiepu z jedwabiem, Pa- 
sywa wynoszą 650,000 rubli, 

= 


Zatwierdzenie wyroku 
na Macocha i innych. 


Wozoraj czwarty oddział  kasacyjnego 
kryminaloego departamentu senatu rozważał 
skargi kasucyjne na wyrok izby sądowej war= 
Bzawskiej w głośnej uprawie morderstwa na 
Jasnej Górze, 

Skargi kasacyjnej podali; Damazy. Ma- 
coch, Izydor Ńisrczewski i Bazyli Olesiński 
oraz Helena z Krzyżanowakich Macochowa. 

Bkład sądu stanowili senatorowie prezes 
Bachtjarow, Gredinger, Gliszczyński i Kriw= 
cow, 

Jako prokurator zasiadł Czerwinskij. 

Referent senator Kriwcow przez dwie 
godziny czytał główniejsze punkty aktu o- 
Bkarzenia dowadząć zasadniezości lub bezpod- 
stawności skarg kasacyjnych, 

Obrońcy skazanych dowodzili pogwałce- 
nia prawa w znstosowaniu artykułów kodek- 
su karnego, opierająe się głównie na tem, że 
zubójstwa Wacława Macocha Damazy dokos 
nał bez powziętego s góry planu, czyli nie 
było premedytacji, że Helena Macochowa nie 
miała żadnego udziału w zabójstwie, że kra- 
dzieży ze skurbczyka nie można  poczytywać 
zn świętokradatwo, 

Prokurator Czerwińskij zbijał argumenty 
obrońców, 

Adwokaci zarzucali 
brak konsekwencji. 

Senat po półgodzinsej naradzie odrzucił 
wszystkie skargi kasacyjne, zatwierdzając tym 
sposobem w całej rozciągłości wyrok izby s4- 
dowej warszawsk 

W kuluarach prawnicy mówili, że do 
wszystkich skazanych, prócz Damazego Ma- 
techu, zastosowana będzie amnestja, czyli kara 
zmniejszona im będzie o 1/, część, 

Przypominamy, że na sesji wyjazdowej 
izby sądowej warszawskiej, jako drugiej in» 
stancji, w Piotrkowie, d. 28 listopada r. z 
skazani zostali: Damaży Macoch mna 35 lat 
robót ciężkich, Izydor Starczewski — na 
9 lat, Helena na 6 lat i Bazyli Olesiński — 
na 3 lata rot aresztanckich. 

Wykonanie wyroku nastąpi zarnz po nas 
desłanin uknzu senatu z Petersburga, co na- 
stąpi po koafirmacji wyroku względem ska 
zanych księży przez Najjaśniejszego Pana, 


Ostatnia poczta. 


Upozycja węgierska. 

BUDAPESZT—Na dzisiejszem posie- 
dzeniu parlamentu, wskutek agitacji wy- 
zdrowialego już posła Justa zjawiła się 0- 
pozycja i postanowiła użyć wszelkich środ- 
ków, aby rozbić posiedzenie. Przed gma- 
chem parlam, nie było ani wojska ani policji 
lecz wewnątrz gmachu znajdowato się 300 
policjantów i 800 żandarmów. O godz. 9 
rano przybyło 160 posłów partji rządowej, 
o godzinie 10 przybył Tisza w otoczeniu 
gwardji i zwolenników. 

Opozycja zjawiła się z hr. Apontym i 
posłem Justem na czele, bez przeszkody 
weszli do izby. "T.sza zagaił posiedzenie; 
zaraz po nim wystąpił poseł opozycyjny 
Lowasy i wygłosił mowę pełną wyzwisk i 
obelg przeciwko rządowi, powstala wrzawa 
Tisza zapisywał sobie nazwiska hałasują- 
cych, a gdy pawiedział, że ich odda do 
komisji nietykalności, powstał hałas nie do 
opisania. Dalej przemawiał poseł opozycyj- 
ny Abracham. Posłowie opuścili salę; wkro- 
czyła polieja w liczble 200 osób, Just wy- 
głosił do policji mowę. Były minister Zy- 
chy wzywał opozycję do opuszczenia sali, 
do czego opozycja się zastosowała. Nastę- 
pnie Tisza z powrotem zwołał posiedzenie. 

Pretendent do tronu. 


WIEDEN—Na pretendenta do tronu 
albańskiego upatrzony jest ks, Maurycy 
Bzumburg. Na kongresie w Tryeście ener. 
gicznie za nim apitowano, 

Radość w Berlinie. 


BERLIN Artykuł urzędowy gazety 
„Westminst Gazete" wywołał tutaj nieopi- 
sang radość, uważnją go za przeatrogę An- 
gli pod adresem Francji, że ta nia może 
liczyć na pomoc Anglji wrazie wojny fran- 
cusko-niemieckiej. 


mowie prokuratora 


Porozumienie frańousko-angielskie. 


LONDYN — „Daiły Neva“ ogłasza arty- 
kuł, w 


którym stwierdza, że pomiędzy 
Anglją istnieje porozumienie co 
enia pomocy Francji w razie woi- 


ny, ale pomoc Anglja da wówczas, gdy 
Francja zostanie napadniętą. 
Rokowania grecko-włoskie. 
RZYM—Krążą tutaj pogłoski, że po- 


między Wlochami i Grecją toczą się roko. 
wania w sprawie wysp Egejskich, jest to 
powód, który wpłynął na odłożenie odpo- 
wiedzi państw bałkaśskich na propozycję 
mocarstw w sprawie pośrednictwa pokojo- 
wego. 

Pojedynek Enver-bejza 

KONSTANTYNOPOL—Ostra wymiana 
zdań pomiędzy FKnver-bejem i tureckim 
attache wojskowym w Paryzu doprowadziła 
do pojedynku. Będzie to pierwszy pojedy- 
nek na ziemi tureckiej. Dzięki pośrednie 
ctwu wielkiego wezyra pojedynek ten od- 
będzie się dopiero po zawarciu pokoju, 

6 odszkodowanie. 

WIEDEŃ— „Neue Fr. Pr.“ donosi z kół 
dyplomutycznych,. że w Paryżu toczą się 
już przedwstępne rokowanie pokojowe. a 
to w sprawie wysokości odszkodowań wo- 
jennych oraz przyjęcia przez państwa bał- 
kańskie części długów tureckich, ciążących 
na zdobytych terytorjach, 

W rokowaniach biorą udział ambasa- 
dorowie wielkich mocarstw oraz przedsta« 
wiciele banków, 

Secjaliści i opozycja. 

WIEDEN. Z Budapesztu donosi „Zeit“, 
że stronnictwa socjalistyczne odstąpiło od 
zamiaru urządzenia strajku powszechnego 
tylko na wyraźne żądanie opozycji. 

Zdrowie papieża, 

RZYM. W zdrowiu papieża nastąpiło 
stanowcze polepszenie. orączka ustąpiła. 
Jednakże niepokoi lekarzy ogólna i nieusta- 
jąca słabość. 

Skandaliczne zajście. 

RZYM. Sensację budzi w całem mie- 
ście następujące zajście skandaliczne w 
sferach wysoko urzędowych: dymisjonowany 
admirał Gozo z ażył czynnie na ulicy 
włoskiego minis marynarki, nazwiskiem 
Leonardi Cattolica. Admirał został areBz- 
towany. 


Zbrojenie się Włoch. 
RZYM. 


Zatarg butłęarsko-rumuński, 

PETERSBURG. W wydaniu wieczor- 
nem gazety „Birżewyja Wiedomosti* uka- 
zał się wywiad z niewymieniopym Z naz: 
wiska dyplomatą bułgarskim, który miał 
oświadczy „jeżeli istnieje na- świecie 
prawda i jeżeli petersburska konferencja 
ambasadorów w sprawie zaturgu bułgarsko* 
rumuńskiego będzie się rządziła sprawiedli- 
wością, to nie będzie zmuszała nag do od- 


dawania Rumunji więcej od tego, na co 
już zgodziliśmy się“. 
W ra powikłań. 


LONDYN— „Daily Express" zapewnia, 
że między państwami trójporozumienia ist- 
nieje ściśle określony układ co do udziału 
Anglji w operacjach wojennych na kouty= 
nencie w razie powikłań międzynarodo- 
wych. 

Opozycja węgierska. 

BUDAPESZT — Opozycy, posłowie 
zgromadzili się w klubie swojej partji, a 
stamtąd zamierzali się udać do izby posel- 
skiej, celem udaremnienia posiedzenia. " 
sza zgromadził pol i nakazał jej 
rzucanie opozycji. 

Walka z apaszami, 

PARYŻ—Na jednej n ulio paryskich 
przyszło do walki pomiędzy apaszami i po 
licją, 4 apaszów napadło na policję, chege 
się pomścić za aresztowanie anarchisty 
Łecombe. Wywiązała się walka, a nastę- 
pnie strzelanina, podczas której kilku Po- 
licjantów zostało rannych. Policji udało się 
po wielkich wysiłkach zasresztować apa- 
szów, wówczas tłum rzucił się na areszto- 
wanych i pobił ich nielitościwie. 

Przesilenie młodotureckie. 

Komitet domaga się od rządu dalszego 
prowadzenia wojny, za względu na groźby o= 
ficerów ligi wojskowej zjawienia się w Kon- 
stantynopolu dla sądu i rozprawy natychmiast 
po zawarciu pokoju. 

W łonie komitetu znaleźli się stronnicy 
republiki tureckiej, co jest w związku z wia» 
domościami z Byrji o dążenia arabów do 
autonomji i ogłoszenia kalifatu arabskiego. 

Komitet zamierza zmienić gabinet minie 
strów, zastępując go swami stronnikami, aby 
dać gabinetowi możność uniknięcia odpowie- 
dzialności za niepomyślne prowadzenie dalszej 
wojny. 

KONSTANTYNOPOL, Gabinet prowa» 
dzi rokowania z mocarstwami o zawarcie po- 
koju, lecz go jaż nie podpisze, gdyż poda się 
do dymiaji. Pokój zawarty mostanie przes 
nowy gabinet, 


wy” 


Telegramy, 


(Telegramy ng. Wat z dnia 13 marca.) 


z Dumy. 


PETERSBURG. Frakcja socjal-demo* 
kratów opracowuje dziś interpelację odno- 
śnie do pobicia w więzieniu dziennikarza 
Sokołowskiego, 

Ustawa prasowa, 

PETERSBURG. Komisja prasowa roz- 
poczęła czynności; projekt ustawy gotów 
będzie wkrótee. 

Sprawa wydalonych. 

PETERSBURG, Dziś wieczorem w 
uniwersytecie odbyła się narada eo do 
powrotnego przyjęcia wydalonych studen= 
tów na podstawie Manifestu, Los wielu z 
nich zależy od ministra oświaty i kurato- 
ra naukowego. 

KOLONJA. Telegram z Berlina do 
półurzędowej „Koeln. Ztg." stwierdza, że 
dzięki staraniom posła serbskiego w Wie- 
dniu, wstępne kroki celem porozumienia 
pomiędzy Austrją a Serbją na gruncie han= 
dlowo-politycznym zostały szczęśliwie za« 
iniejowane. 

Bombardowanie. 


WIDDEN. Z Cetynji telegrafują: Wczo» 
rejsze bombardowanie serbskich okrętów tran= 
sportowych w porcie San-Qiovanni-di-Medua 
przez krążownik turecki „Hamidże* uszko« 
dziło poważnie 4 parowce transportowe, a 
których 2 zatonęły. Przytem poległo 10 żoł 
nierzy serbskich j 

BERLIN. Woezoraj podozaa bombardo» 
wania Durazzo przez krążownik turecki „Has 
midże”, książe eżaruogórski Mirko jechał ja 
chtem do Martynowicza. Wobec bombardo- 
wania książę Mirko wysiadł w Nicolo, jacht 
zaś umknął, 

Serbja i Grecja. 


PARYŻ. Jak słychać Serbja i Grecja 
sawariy pomiędzy sobą sojusz, mający na ce- 
lu położenie tamy dla bułgarskich uroszczeń 
terytorjalnych. 

Serbja I Albanja: 


KOLONJA. Z powodu relacji posłów 
binłogrodzkich oo do akcji militarnej, przeds 
sięwziętej przez Serbję przeciw Albanji, 0- 
Świudoza półurzędowa „Koelnische Zeitung", 
że wiadomości, jakoby mocarstwa zamierzały 
same rozstrzygnąć przyszłe granice Albauji, 
nie są ściałe, 

Kwestja albańska, będąca interesem we- 
wnętrznym pólwyapu bałkańskiego wymaga 
z natury rzeczy, aby została zozstrzygnięta 
s poroziimieniem państw bałkańskich, które 
o toku treści i układów powinny być zawia- 
domione, 


Rokowania pokojowe. 


WIEDEN. „Neue Freie Presge* otrzy- 
muje z kół dydlomatyczuych wiadomość, że 
w Paryżu toczą się już przedwstąpne roko= 
wania pokojowe między  przedstawicielami 
państw bałkańskich i Turcją. Miauowicie o- 
mawiana jest sprawa wysokości odsakodowań 
wojevnych, żądanych przes państwa związko» 
we od Turcji, oraz sprawa przejęcia długu 
tureckiego, ciążącego na zdobytych od Turcji 
terytorjach, W rokowaniach biorą udział am= 
basadorowie mocarstw oraz przedstawiciele 
wielkich banków. 

Francja i Włochy. 


RZYM. „Stampa“ ogłasza artykuł na 
którym podpisany jest deputowany Skirmeni, 
gdzie oświadcza, że projektowany xkomite$ 
francusko-włoski dojdzie do skutku, skoro 
się spełni przyrzeczdnie Poincaró'go, że Luze 
zati obejmie prezydjam w komitecie. W stos 
Bunku Francji do Włoch nastąpi — według 
zdania Skirmeni'ego— zasadnicza zmiaua, 

Próba zbliżenia. 


LONDYN. Podczas uroczystości 
skiej izby haudlowej zabrał między  innemi, 
głos ambasador niemiecki, ks. DLichnowskia 
Ambasador w długiej mowie usiłował dos 
wieść, że W. Brytanja i Niemoy powinuy w 
interesie obustronnym iść ręka w rękę, W, 
Brytanja jest najgłówniejszym cdbiercą dla 
handiu niemieckiego; i naodwrót, Niemcy są 
głównym odbioreą W. Brytanji. 

Jeśli istnieje pewnego rodzaju rywalizn= 
cja wazechświatowa pomiędzy obydwoma na» 
rodami, to niema żadnej racji, aby s tego 
powodu miało dojść do uczuć, a nawet do 
kroków nieprzyjacielskich. Rywalizacja jest 
konieczną dla każdego postępu, 

Rdrjanopol. 

SOFJA. W piątek nastąpić ma generals 
my szturm Adrjsnopola. 

Rozpacziiwy środek. 

KOLONJA. Z Konstantynopola tele- 
grafuje korespondent do „Keełniache Ztg.“, 
Dowódca wojsk tureckich w Adrjanopolą. 


angiele 


6. _ 


panuje skorbut i tyfus, a prócz tego wy- 
czerpany został zapaa żywności i amunicji, 
Wobec tego wzywa Saukri-paszą do jak- 
najprędszego zawarcia pokoju, aby tym 
sposobem uprzedzić kenieezną w niedługim 
czasie kapitulację fortecy. 

KONSTANTYNOPOL. Ze źródeł u- 
rzędowych zapewniają, że według ostatnich 
wiadomości ze B8kutari, miasto i forteca 
trzymać się mogą dłuższy czas, ponieważ 
zapasy amunicji znajdują się w wielkiej ob- 
fitości. 


prus 


Ostatnie telegramy. 


Telegramy specjalne 
s z y odak 
Propozycje mocarstw. 

BIAŁOGROD. Urzędowa „Samouprawa* 
donosi, że w odpowiedzi państw bałkańskich 
na propozycje pokojowe mocarstw postawio* 
ne będą następujące warunki: 

1) Podczas rokowań mie będzie miało 
miejsca zawieszenie broni, 

2) Ważne są wszystkie te warunki, ja= 
kie delegaci państw bałkańskich postawili 
przed rozpoczęciem poprzednich rokowań w 
dniu 28 grudnia r. b. 

3) Bułgaczy otrzymają, jako granicę wscho= 
duią linję Midja-Rodosto, półwysep Gallipoli 
pozostanie przy Turcji. 

4) Wszystkie terytorja, zabrnae przez 
państwa bałkańskie, z wyjątkiem Albanji, 
przejdą na własność państw bałkańskich. 

5) Adrjanopol i Skutari muszą kapituło- 
przed rozpoczęciem rokowań  pokojo- 


wać 
wych. 

6) Wyspy Egiejskie i Kreta oddane będą 
Grecji Pozutem Turcja płaci odszkodowa- 
nie, którego wysokość będzie później okre- 
Ślona. Ponadto państwa związkowe zażąda- 
ją gwarancji dla swoich poddanych w Tur- 
cji = 

Bombardowanie Durazzo. 

BIAŁOGROD. Oficjalnie donoszą, że 
krążownik turecki „Hamidje* ostrzeliwał Da- 
razzo z odłegłości 12, a San Giovanni di Me- 
dua zaledwie z odległości 4 kilometrów, Stra- 
ty są nieznaczne. Serbskie armaty odpowia« 
dały. 4 transportowce greckió, naładowąne 
końmi, odniosły poważne uszkodzenie, przy- 
czem na dwóch wybuchnął pożar i okręty te 
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Powstanie alkańekie. 

BIAŁOGROD. W okolicy Skumba wy« 
buchnęło powstanie ałbańczyłków. Powstańcy 
spalili 15 wsi, wojska serbskie powstanie 
stłamiły, 

Zbrojenia Franoji. 

PARYŻ. Na  wegorajazom posiedzeniu 
komisji wojskowej w Isbie deputowanych mi- 
mister wojny Etienne nie zjawił się wcale, 
Na zapytania, wystosowane przez posłów 0- 
pozycji, minister odpowiedział pismiennie, lecz 
odpowiedzi te opozycji nie zadowoliły, Przy« 
wódca socjalistów, Jaures oświadczył, że kiły 
militarne Francji dały by się zwiększyć w 
inny sposób, a mianowicie przes utworzenie 
korpusów rezerwy, jak to ma miejsce w 
Bzwajcarji, oraz przez lepszą organizację 
wojskową, która by zjednała Francję i Rosję. 


Budżet marynarki. 

LNNDYN. Budżet ministerjum ma- 
rynarki przewiduje w wydatkach na rok 
1918—14 46,309,800 f. st, czyli 926 mil- 
jonów marek. Budżet przewiduje wzmoc- 
nienie marynarki na 8500 żołnierzy: 
2,052,400 funtów przewiduje fia budowę 
5 nowych okrętów wojennych, zaś 809,000 
na budowę 16 torpedowców i pewnej ilości 
łodzi podwodnych. 


Posiłki dla Czarnogóry. 

WIEDEN. Dzisiejsza „Neue Freue 
Presse“ ogłasza wywiad z serbskim pre- 
zesem ministrów Pasiczem, który oświad- 
czył, że wysyłki wojsk serbskich dla Czar= 
nogórza są tylko posiłkami, które Serbja 
obowiązana jest dawać na zasadzie zawar= 
tego sojuszu, a więc tego rodzaju operacje 
wojenne nie są skierowane przeciw Austrji. 


Skazanie szpiega. 

LIPSK. Sąd Rzeszy skazał Naujakta, 
oskarżonego o szpiegostwo na rzecz Anglji, 
na 18 lat więzienia i 10 lat utraty praw 
honorowych oraz pozostawienie go pod do- 
zmorem policji. 


Zdrowie papieża. 
RZYM. Stan zdrowia papieża popra- 
wił się o tyle, że już wstał z łóżka. 
Pod Czataldźą. 
LONDYN. — „Times* donosi z Kon- 
stantynopoła, że wojska tureckie pod Oza- 
taldżą staczają zaciętą walkę z bułgarami 


Najlepsze 


i najpraktyczniejsze 


PATHEFONY 


które Jah już wiadomo 
grają bez igieł 
głośno i nadzwyczaj wyraźnie. 


Najnowsze aparaty z tubami i bez tub. Największy wybór płyt 
wielkanocnych we wszystkich językach do nabycia tylko 


w Specjalnym Składzie Pathelonów 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 116, I-sze piętro. Telefon 19-09. 


Każdy oryginalny Patłrófon B-ci Pathe zaopatrzony jest marką fabryczną. 
Sprzedaż ma raty na warunkach najdogodniejszych. 


Wszelkie paratie maitati i j rapie imi i Teri ida (arm. 


Wczoraj w drugim dnia ciągnienia. 
Po rubli 60 wygrały numery: 
880 1441 1814 1969 2156 3158 8377 35780 8877 
4028 4876 9374 10770 11454 11668 11877 11928 


12919 13779 16879 15659 15896 16796 18568 21070 467 86, 


21167 21898 22999 23201, 
Po rubli 45 grały numery: 

65 118 48 56 96 218 536 66 421 50 71 % 
607 80 730 84 848 53 74 919 52 69, 

1112 27 212 74 837 56 431 49 54 77 656 81 
711 26 61 817 50, 

2029 40 72 118 215 22 84 89 69 74 97 411 
85 53 75 99 588 78 85 90 604 17 40 61 64 748 75 


12 70. 
3177 97 243 76 96 858 92 472 509 88 71 84 
681 64 88 90 961 69. 
4075 8i 101 19 57 62 84 279 84 841 56 466 
67 521 49 85 592 684 42 56 720 56 74 840 48 68 


918 17 57 71 
50 15 29 84 68 82 827 72 87 415 88 87 
509 615 88 711 50 81 823 49 
6027 31 37 56 202 
618 3 712 81 757 ke 71 8; 


94 664 74 90 


216 308 42 46 
70 787 807 61 90 908. 
9100 278 318 86 426 64 83 94 522 48 65 66 


695 780 86 89. 
206 57 805 6 49 67 


10058 71 78 106 12 41 
435 64 68 69 470 519 29 58 57 67 98 699 781 872 
222 59 804 B4 96 
9; 


79 967, 
047 110 25 30 46 52 
96 


3 
8388 
S 


1 
654 uy 97 821 882 959 80 86 89 95, 
46 93 173 277 84 91 99 864 458 
601 44.94. 719 TGT S08 19 22 27 928 44 66 b7. 

13409 27 93 212 345 400 25 68 691 687 54 
61 98 701 60 791 824 69 917 23 58. 

14012 14 18 51 99 115 48 57 80 287 805 18 
CAC 89 451 61 508 19 29 60 78 84 627 52 80 99 
Kc 

15047 101 47 81 24 44 69 402 68 618 708 
"76 86 830 79 898 924 67. 

16000 127 33 49 56 60 288 821 81 69 440 
59 61 63 557 86 630 43 66 765. 888. 

170411 52 101 8 45 58 209 845 77 88 485 90 
562 63 687 676 724 35 6L 78 881 84 908 36 58, 
1800 24 36 70 88 117 40 55 282 858 99 
415 45 56 97 523 81 614 69 68 94 97 706 69 84 818 
82 89 96 934 38 57 97, 


19040 77 180 214 44 82 813 88 408 90 502 
70 90 617 46 662 718 56 71 811 20 22 60 94 982 


LER. Aroma E ZZA ZZ 
EE 


zawiadamia pp. 


Lartąd kolei elektrycznej Łódzkiej 


akejonarjuszów, 
uchwały 16-g0 ogólnego zgromadzenia akcjonarjuszów 
z d. 12 marca r. b, została wyznaczona dywidenda za 
rok 1912 w ilości 40 rubli od akcji. 

Dywidenda będzie wypłacona od d. 1-14 marca r. b. 
w Bimku Handlowym w Łodzi, przy 
uhay: Średniej. 


Nr. 61 
Bzukri-pasza, zawiadomił rząd turecki za zatonęły, 50 ludzi zostało zabitych i rane A 20109 50 84 98 246 808 401 15 500 85 94 
"pomocą telegrafu bez drutu, że w twierdzy nych. Loterja. 97 600 85 88 745 72 76 A ZSME ry 


21062 67 87 88 97 


22007 27 28 116 228 52 414 68 76 568 88 
688 43 707 73 888, 


23641 47 77 80 109 85 228 24 848 56 62 84 


Ofiary. 


Uczniowie i uczennice szkoły elementar, 
miejskiej nr. 28, Kluszczyńska, Stryczek, Wy= 
Bocka, Wołowski i Sztamke składają 60 k. 
dla pozbswionych pracy robotników do uzos. 
nia komitetu obywatelskiego, 


Lista przyjezdnych. 
W ciągu doby ubiegłej przyjechali do 


HOTEL „SAVOY,: 

Samuel Baft—s Rygi, Aleksander | Schmit 
—s Helnic, Lewit Majer —z Wilaa, Józef 
Kohn —s Piotrkowa, Sucher Borman, Btani- 
sław Zaloman, Lenska, Wacław Nowakowski, 
Bronisław Gepner, Władysław  Hejdrych, Ar- 
tur Taube —s Warszawy, Lajaer Kaminer — 
m Odesy, Leopold  Moeller—z Petersburga, 
Juljan Obergart—s Petersburga, Józef Wel» 
ke~- Kalisza, Calko Krejngel— z Witebska 
Feliks Weksztejn—» Łowicza. 


Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Mleczarskie 


ddział w Łodzi 
Spacerowa No 17. Telefon 27—71. 
Ceny bieżące Nż 5. 
Masło hurt detal 
Bpecjalne za 1 funt k. 57—68 k. 64 


Łodzi. 


Deserowe I na W a» 0056 „62 

Bryłowe I 5 SUA 54—55 3.62 

Deserowe II . 50—51 „ 58 

Bryłowa II » „50—51 „58 

Sołone I (desór.) » = Pn 50—51 „58 
. 


46—47 
48—44 nọ 


54 
50 


nn» » 


. 
> i OA „4 3 


że stosownie do 


Jiebie używane 


puje. 


7 


cha Karolaka na rb, 50. 


czyna do dziecka na 


tro. 


rów. 


uzyska ten, kto farbować 


i półwołny, 
firanki, 


Dostać można 


84.3 


‘najtaniej sprzedaje magazyn 
mebli Władysława Romiszowskiego 
Piotrkowska 117 I piętro w niedzielę 
przedświąteczną otwarte od 1 pp do 
8 wiecz. zamienia stare na nowe ku- 
1030—6—1 


pkh zk RK 
marea Józef Pietrasik zgubił 
weksel, wystawiony pczez Wojcie- 
1024—3—1 


trzehna zaraz kobieta albo dziew- 

rzychodnią. 

Widzowsko 148 prawa oficyna I pię- 
1 


poszukuje si majstra do selfokto- 

Retlektanci zechcą się zgła- 
szać ul. Piotrkowska 125, między 8 a 
7 po poł. Wiadomość u stróża, 1026-21 


Wielka oszczędność 


smoją farbą za m. 4718, którą 
itać można we wszystkich kolorach 
tylko farba za Nr. 4713 
buje jedwabie, półjedwabie, wełny 

len, bawełny, satiny, 


składach aptecz- 
nych, w skł, farb i w mydlarniach, 


Skład hurtowy 
H. Białogórski 
Zawadzka Nr. 19. 


Letnie mieszkania 
w majątku Rozworzyn 
stacja ROGÓW 


Miejrowość górzysta, rzeka, lat. | Srhmechel i Rosner 


Bliższa wiadomość u WEDLA 
ulica Piotrkowska, róg Zawadzkiej, 


99999 


i nowe 


Jesionki_męzkie 


ostatnie fasony 


1890922, 


Eleganckie Garnitury 


wykonane podług miary 
31.50 18,— 15.50 


14.50 


będzie 
do- 


far- 


12,50 
Palta damskie 
najmodniejsze fasony 


10.5 
12,60 15,50 18,— 


Rostjumy_ damskie ol 18,9 


Pozostałe z poprzedniego 


METRE 


Rastiumy damskie J 90 i g,5e 


bluzki, 


Balta damskie 


pn E 
teraz wyprzedajemy 
po: 


Piotrkowska 100. 
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z 
2 


mk 


Pen 


A 


ŚŚ Skład fabryczn 


> ue 
„ Gostyński i S-ka 
Telefon 12-45. Piotrkowska 68. Telefon 12-45, 


Zawiadamia 


że od dnia 18 do 22 b. m. urządza 1O dniową przeda 
świąteczną sprzedaż z ustępstwem 


20% rabatu 


od wszelkich towarów posiadanych na 
składzie łódzkim. 


Dwanaście sklepów Warszawskie- 
go Ziemiańskiego Tow. Mleczar- 
skiego. 

3) Widzewska 128, 

4) Staro-Zarzewska 49, 

5) Dluga 10, 

6) Zgierska 11. 

7) Nawrot 40. 

8) Konstantynowska 48 tel. 23—98, 
9) Piotrkowska śl. 
10) Piotrkowska 198. 

11) Rzgowska 7. 

12) Andrzeja B, telef, 21-52. 


POLECAJĄ: 


2 


7 iik 


angielską choro- 
95i 


bę, rozmiękczenie kı 
suchoty, 


kto pragnie wkrótce uleczyć niech 
bezzwłocznie uda się do naszego! 
przedstawiciela 
Nawrot 54, 
lub Konstantynowska 75 


Składy apteczne prowizora 


R. Włodarskiego 


grę chroniczną, gruźlicę płuc, 


|Skrofuły, 


zdolni, obrofni I wymowni 
mężczyźnii kobiety potrzebni 
do sprzedarzy artykułu miem 
zbędnego w każdem 
gospodarstwie. Zaję” 
Mleko ma mira g roc ta Cie na czas dłuższy. 
à - Duży zarobek. 


Senatorska 6, m. 45. 


Amerykańska chemiczna pralnia 
1 farbiarnia, 
p. f. „JÓZEFINA%, 
Zamówienia na święta prosimy przeniesiona została na ul, Rozwae 
wcześniej zgłaszać, dowską Nr. 6. Ze względu na nad- 


A > zwyczaj miękką wodę, otworzyłem od- 
Warszawskie Ziemiańskie Tow. dzin? EEEN ANTERA Ter Ie 
f 


czarski szek niszczących bieliznę. 1125-1044 


Mleko flakonowo 8,2—8,5 proc, tłusz 
Miód w kilku gatunkach, 


Powidła, Borówki, kompoty i t p, 


Sklep XII, Andrzeja 3, telef. 21—52, 
Drób, jarzyny, nowalje. 


Pa S. W niedzielę d. 16 b. m. sklep będzie 


Bą 

W 
Na 
k Y 
z ž | AN Dzielna Ne 4, :: Telefon Ne 14-99. NĄ 

H s s AA FILJE: Spacerowa No 13. kg 
ierwsza Lecznica lekarzy specjalistów |^ T | 
2 Glówna No 5h ; 3 
4h lotrkowska No 76. U 
dla przychodzących chorych a Skr y e T 
a P s s AN wysyla sią keicomu franco. Nasiona wiray kwiatów najśwież: W. 
RE 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). TR M szych zbiorów. Cebulki i flance do wiosennego sadzenia w do if 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 51, codziennie. AÀ AA E W. Sal W 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od A Pl. Pik oblał tw 
1—2a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. A Ceny nizkie. Ceny nizkie 24 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. l. LIPSZYG. codziennie od 1—2 po poł. 7 PPI POPP ZA PPP PPP 

Chotoby biewodic=ne DLM KANTOR GdZć Sl 6 wa DAMIANA NSSSE<<ESSEE OEGEEESE<LEE< 


Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sokota'od 1 — 2 po południu. 


5 Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. ©. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. Porada 50 kop 


a TE y eeeeceee eee eeecceeesee 
r Dr. med. ży Szwarowassor, 
Specjalista chorób wenerycznych, skór- A ława, 
nych i dróg moczowych Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 


Dr. S. Kantor 


otyłość i t. d.) 
Piotrkowska JE 144, róg Ewangelickiej, 


Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog, wydzielin i krwi 
wejście również od Ewangelickiej X 2. Telefonu Ni 19-41, 

Gubinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę* 


OBUWIA ZE 


T. OBRĘBSKI 


ul. Dzielna Ne 5. 


Poleca gotowe obuwie w wielkim wyborze: męskie, damskie, 

oraz dziecinne, własnego wyrobu z najlepszych materjałów, po- 

dług najświeższych fasonów. Przyjmuje obstałunki, które wy- 
konywa starannie i punktualnie, 


Ceny konkurencyjne, bardzo niskie. 


Ę W niedzielę dnia 15 marca odbędzie się 


na boisku Ł. K. S, 
Przy ul. Srebrzyńskiej Nr. 87-39. 


Match Footbalowy: 


Victoria — Ł. K. S. 


EJ 
pa 
5 


Analizy krwi, wydzielin. moczu. 


w laboratorjum własnem. Od 11—1 

rano i od 5—7 i pół po południni 
833339230035329325093333A 

trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho- 

roby włosów) i Luboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 

na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlich—Hata 606). Gabinet 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 
rot ZADNA Aaeeea aoan Mra gagean arny podbu 


Łódż, ul, Piotrkowska No 50. Z 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na s 
Wszelkie analizy lekarskie 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo» 
płciowych, wody; mieka itd 
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godz, 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 


Or. L. PRYBULSKI Dr. L. Klaczkin 


Ulica Południowa Nè 2. 
Telefon X 18-59, 

Choroby skórne, włosów, wes 
neryczne, moczopłciowe i nice 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r, í od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 1526 
CECEEECCEEGGE EEGLLEEGSEEE 


i : : $ 
Dr Sonenbęr Choroby uszu, nosa i gardła z sM. Cieślak, Piotrkowska No 88. Ti; 
+ D B C li ki Łódź, Eo aweka NB 35, $ Zawiadamiam niniejszom Sz, Klijontolg. że otworzyłem oddział g 
84, O krę yz” ze ró mi amską, a 
Choroby skóry, dróg moczowych r. . zap ICKI Choroby uszu, nosa i gardła. $ kie aid) Portre i Sany: wogóle orieystko w AKRAN chemiczny 8 
i WERAYE, Ordynator szpitala Anny-Marji. Oà 10 — 11 r. w —7 po poł, w % wchodzące po cenach bardzo przystępnych. NTAS v 
ul. Cegielniana 14 Piotrkowska M: 120. dziele od 10—1Dr, Ti1— A M. Cieślak a 
a H 
ód 11—1i EFAN Przyjmuje od g, nitan iod SOVNE] w Piotrkowska 88, w podwórzu. $ 


gs<ccętęceeecEESEEEEEGECE 


KONSTANTYNOWSKA 11. 


Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 
333332390923599393993535033359 


w niedziele i święta od 10—11 rano 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 


Przyjmuje do li-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 28 
Tel: 16-85. 907—12—2 

8353 NECELEĘEEZDZSECEEDSDZ2 


Dr. Rosenblatt 


Początek punktualnie o godz. 2-ej po południu. 


999292933923222 232 IDII PPCCCECECCECCCEVDDIID9DN: 


Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w zos 


A 
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8. „GAZETA ŁÓDZKA"—14 marca 1913 r. Nr. 61. 
~se ———————————|_” s a] 


O E E ` Czy die pan powięk. s r 
Pr d 
y 4 R | szyć swój zarobek? 
4 n. a R 
[U 1909 po s r 1 
Hassa vyst ponjowma H PE E a a Ly ry 
at egzys ca KAA e bjaśnią o| piecznikowe, przeto ostrzega się W. P. P. Abonentów, ża jest to ze 
% Fabryka towarów bawełnianych ifartuchów 8 pierwszy, irdi Jej daiat względów bezpieczeństwa pożarowego jaknajsurowiej wzbro= 
y hi się z Skad ryk arag ofiarują| "ONE. 
LJ 4 stwa na najlepszych wa- W instalacjach, gdzie tego rodzaju korki będą znalezione, 
X 4 a artykuły chemicene|] dopływ prądu zostanie natychmiastowo przerwany, zaś abonent pocią- 
ję konfekcji damskiej ié P- tylko lu- pnięty będzie do odpowiedzialności za niezachowanie przepisów bezpieczeń- 
è driom z pierwszorzydną gwarancją. | gta i niezależnie od tego za rewizję policzonem mu będzie po Rb. 1,— za 
M hOD zI i Załatyikmy korespondencją, itama- iay SAREI, 
4 w M |skorzystajcie prędko z SEP 
Pi orresc skład Wikołajewska 23, róg Pasażu Majora 1f [tej dobrej snosobnościi Oak AS R OWACCW ER 
Hi borato opatrzony wybór płówięnsk na poszwy, kosżule itp: W PZ Elektrycznego Oświetlenia z 1886 r, 
fartuchowe zełiry i towary drukowane, a także gotowe fartu- 
{ chy w wielkim wyborze, najnowszych fasonów, i o 
a Błaterjały trwałe i tanie. Dobroć kolo- ję P r a co W ni a po cenach » 
% rów gwarantowana. 4 S d fabrycz. MASZYN do 
M Ró iwa pocześnie wielka sprzedaż towarów białych znanej firmy ;ę SUKIEN prze aż nych SZYCIA 
u SCHLÖSSER w Ozorkowie. ję oraz Pec | bigi s n” 
a wyżymaczek amerykańskich Gramofonów i płyt świątecznych za gotówkę 
4 A Za. hert l WE d % 4 damskich i na raty, oraz haftów ręcznych, maszynowych i przyborów do haftu 
h Zi o o 
i OAL EED A B. Pomorski i S-ka 
A Mikołajewska 23, róg Pasażu Majera, jg tm ga Tel. 26-8 ŁK k N 12 
sr el. 26-87, Łódź, Konstantynowska Na 12. 
NSZĘZ fe Nawrot 8. 
RRE 0 O R R Ao R a i Ao R R A A i i Aa A RP 
Atrakcja H z N Atrakcja 
s 3 
Q 


£i 4 * ZEŃ 
KADR 9 %. AN 
| 3 P Dziś ostatni raz . 4% > 


Czy 04 A sęk 


Oj Szajka „Tygrys“ jest zagadką? 3% 


Czy też 
Rekordem w sztuce Kkinematograficznej? 


Największy Detektyw—Szłager od czasu istnienia kinematografu 


w 4 aktach. Demonstracja trwa | i pół godziny. w 4 aktach. 
Dramat od in do końca wywiera panate wrażenie. Orkiestra koncertowa sic doj uj 
posuit 


9000020000000009000000000000000202000000000000000000000000G00000 
| i Gas: Dzis ostatni raz ` Jedyny egzemplarz w Łodzi, $ 


Symboliczny dramat w, 2 częśc. w głów. roli prymadonna Król. Teatru w Rzymie p. Lucia di San-Marino ; 


FE” „WIWISEKCJĄ SUMIENIA?” 


Zdradzona żona — komedja. „Ewa — operetka i wiele wirasa obrazów. 


380600004 


o By Mad programs Dramat w 3-ch częściach art. Kopenhagskich b) 
k pa Ę kj ze słyniym Harrissenem w głównej roli eN 

O Z EE e "ZWYCIĘSTWO PRZEZNACZENIA: szyi „VVładza albo Miłość T 

(© Dyrekcja Su Śliwiński. Najlepszy sextet muzyczny. Uwaga: Codziennie od 4—5 po poł. przedstawienie dla anarei, 5) 
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QOG 


0066666666 PODROOEOZ CZAR ECGGORCZEROE F 


B-=cia MULLER 


Łódż, Zakątna 45, 2 
EF” Zakład lepszych stolarskich robót, | 
©) 


WAŻNE DLĄ PODRÓŻUJĄCYCH, 


fotografów i ajentów, 


Gotowe powiększenia fotograficzne retuszowane lub bez retuszo- 
wania, po wyjątkowo nizkich cenach. Próbne zamówienia zje- 
dnywają mi stałą klijentelę, 


Zakład fotograficzny „Othello”. 
Oddział fotograficznych powiększeń. 
ŁÓDŹ Rzgowska 2 (ptzy rynkn Geyera). 


kompletnych urządzeń pokoi, również pojedyńczych mebli podług danych i własnych rysunków 
Wielki wybór stołów rozsuwanych, automatycznych z żelazną konstrukcją wy= 
konywa się na miejscu. ( 


RZY 


ftedakter i wydawca: Jan Grodek. tłoczni Jana Grodka, Widzewska X 106a 


